
Odznaczenia państwowe 
dla leśników

W niedzielę, 9 bm, obchodzimy 
„Dzień Leśnika i Drzewiarza“. W 
przeddzień jego święta — 8 bm. — 
Prezes Rady Ministrów, Piotr Ja­
roszewicz przyjął delegację przed­
stawicieli ponad 300-tysięcznej rze­
szy pracowników tego resortu. Pod 
czas tego spotkania premier ude­
korował 17 zasłużonych pracowni­
ków leśnictwa i przemysłu drzew­
nego odznaczeniami, przyznanymi 
im przez Radę Państwa. (PAP)

Zaginęły 2 kompanie sajgońskie • Pięć frontów

walki • „Prawda": nieudany szantaż USA

Nie słabnie ofensywa sił
wyzwoleńczych w Wietnamie Płd.

Sobota była dziesiątym dniem ofensywy armii wyzwoleń­
czej w Wietnamie Południowym. Zacięte starcia między pa­
triotami a oddziałami reżimu Thieu toczyły się na terenach
od strefy zdemilitaryzowanej aż po deltę Mekongu — na 
wszystkich 5 frontach walki. Rozgłośnia radiowa w Hanoi 
poinformowała, że oddziały bojowników zajęły nie tylko 
miasto Loc Ninh, ale także kontrolują obszar o powierzchni 
100 km kwadratowych wokół tego miasta.
W sajgońskich kołach woj­

skowych panuje zaniepokoje­
nie w związku z losem dwóch

Minister Budownictwa

kompanii reżimowych, o któ­
rych zaginął wszelki słuch, 
po tym jak zostały otoczone 
w Loc Ninh i usiłowały następ 
nie przedrzeć się przez pierś­
cień atakujących jednostek pa 
triotćw

IX Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczc-Wyborcza ZMS

Młodzi - społeczeństwu
W gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu cję być inicjatorem i realiza-

rozpoczęły się wczoraj dwudniowe obrady IX Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.
Otwarcie konferencji zostało Krzyżami Zasługi, 1 osobę —

w godzinach rannych poprze­
dzone udekorowaniem długo­
letnich działaczy i pracowni-

odznaką honorową „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa po 
znańskiego” oraz 4 — Hono-

Z 4 województw północnych

Szwecji w Polsce
8 bm. przybył do Warszawy 

minister pracy i budownictwa 
Szwecji — Erie Holmqvist.

Celem kilkudniowej wizyty 
szwedzkiego ministra jest zapozna 
nie się z rozwojem budownictwa 
w naszym kraju, a także zagadnie 
niami planowania przestrzennego. 
W czasie pobytu omówione zosta­
ną formy współpracv miedzy re­
sortami budownictwa Polski i 
Szwecji. Przewiduje sie, że współ­
praca ta obejmie zarówno zagadnie 
nia naukowo-badawcze, jak i pro­
jektowanie oraz realizację budow­
nictwa.

Szwedzka delegacja w czasie 
swego pob>'tu zapozna się z zagos 
podarowaniem przestrzeń nvm War 
szawy, zwiedzi Płock i Kraków

PAP

W Sajgonie przyznaje się, 
iż sytuacja w rejonie Loc 
Ninh jest bardzo ciężka. Dro­
ga nr 13 łącząca Sajgon z An 
Loc jest zablokowana przez pa 
triotów. An Loc znajduje się 
w odległości 20 km na połud 
nie od Loc Ninh. Lotnictwo 
amerykańskie usiłuje przyjść 
z pomocą znajdującym się w 
defensywie ugrupowaniom re-
żimcwvm. Bombowce 
giczne przeprowadziły 
cy z piątku na sobotę 
ty w pobliżu Loc Ninh.

strate- 
w no- 

nalo-
Na zdjęciu: fragment sali obrad IX 
Sprawozdawczo-Wyborczej ZMS.

Wojewódzkiej Konferencji 
Przemawia I sekretarz KW

torem zadań na miarę przy­
szłości. Na zakończenie B. Za­
stawny podkreślił, że głów­
nym obowiązkiem ZMS jest 
jeszcze lepiej realizować za­
dania, wynikające z uchwały 
VI Zjazdu PZPR.

Na posiedzeniu plenarnym 
głos zabrał J. Zasada. Złożył on 
wszystkim członkom ZMS w 
Wielkopolsce serdeczne po­
dziękowania za pracę dla do­
bra regionu i kraju. Obrady 
ZMS-owców odbywają się w 
niedługim czasie od zakończe­
nia VI Zjazdu PZPR, podkreś 
lił mówca. Trzeba obecnie 
szczególnie aktywnie dbać o 
udział wszystkich młodych, w 
tym ZMS-owców, we wspól-

Do^ończenie na str 2

Wizyta K. Waldheima 
w Wielkiej Brytanii

Agencja AFP informuje, że 
podczas starć w rejonie delty 
Mekongu. która stała się w 
niatek nowym frontem walki, 
bojownicy wystrzelili ponad 
150 pocisków różnego kalibru 
na pozycje nieprzyjacielskie. 
Działalność patriotów dopro­
wadziła m. in. do całkowitego 
zablokowania ruchu drogowe­
go w rejonie położonym na 
południe od Can Tho. Z ak­
tualnych doniesień wnika, 
że bojownicy podjęli ataki na

PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada.
Fot. — P. Kasztelan

Jak podaje Agencja Reutera, se­
kretarz generalny ONZ Kurt Wald 
heim przybędzie w niedziele 9 bm. 
z Paryża do Londynu. Przeprowa­
dzi on rozmowv z przedstawiciela­
mi rządu brvtyjskiego na temat 
stosunków Wschód — Zachód, sy­
tuacji w Wietnamie i na Bliskim 
Wschodzie. Ponadto omówione zo­
staną inne zagadnienia międzyna­
rodowe. (PAP)

drogę nr 
Sajgonu.

Organ

4 prowadzącą do

KC KPZR, dziennik
„Prawda” poświęcił w sobotę ko­
mentarz stanowisku USA na obec 
nym etapie konfliktu wietnam­
skiego. W Waszyngtonie powinni 
wreszcie pozbyć się złudzeń co 
do możliwości zastraszenia naro­
du wietnamskiego — stwierdza ko
mentator

W. Zorin w Kairze
Wiceminister spraw zagra­

nicznych ZSRR Walerian Zorin 
przybył w sobotę z Algieru do 
Kairu z czterodniową wizytą 
— informuje bliskowschodnia 
agencja prac wa MEN. (PAP)

Rozmowy A. Kosygina w Iraku
Jak donosi z Bagdadu agencja 

Reutera, premier radziecki Alek- 
siej Kosygin rozpoczął w sobotę 
formalne rozmowy z przywódca­
mi Iraku. Kosygin przebywa w
Iraku i pięciodniową wizytą 
jalną.

ofic

Obecne

,Prawdy”.

rozszerzenie agresji
Pentagon podejmuje bezpośrednio 
Po wycofaniu się na czas nieo­
kreślony przedstawicieli USA z 
paryskiej konferencji w sprawie 
Wietnamu. Nie ulega wątpliwości, 
że ta podwójna akcja jest próbą 
USA — tym razem nie tylko dro 
gą wzmożenia nacisku wojskowe­
go, ale też 1 za pomocą szantażu

Dokończenie na str. 2

poza tymi dwoma zachorowaniami 
nie zanotowano w całym kraju w 
ciągu ostatnich 24 godzin żadnych 
innych przypadków ospy.

A. Eban przybędzie do USA

Nowe statki dla PLO
8 bm, w porcie gdyńskim 

niesiono banderę na nowym

W Waszyngtonie podano ofic­
jalnie, że 19 kwietnia z 3-dniową 
wizytą przybędzie do stolicy USA 
minister spraw zagranicznych Iz-

pod- 
stat-

ku PLO „Zygmunt III Waza”.
Jest on ósmym j ostatnim stat­

kiem z serii zwanej królewską 
(wszystkie noszą imiona królów 
polskich), zbudowanej dla PLO w 
stoczni szczecińskiej. Równocześ­
nie stocznia gdańska podpisała z 
Pł.O umowę na dostawę w latach 
1973 — 75 sześciu statków tzw. pół 
pojemnikowców. Kontrakt ten po 
czątkuje właściwie w naszej żeglu 
dze rozwój transportu kontenero­
wego, który w krajach przodują­
cych staje słę dominującą formą 
przewozu towarów drobnicowych.

PAP RADIO INF.WtTEl EFONEM 
RADpJNE Wr^.l/ ^NEĄA^ĄP

PAP

raela. Abba Eban. Spotka się on 
z sekretarzem stanu USA Willia­
mem Rogersem i jego doradcą do 
spraw bliskowschodnich, Josephem 
Sisco. Omówi on z przedstawicie­
lami rządu USA sytuację na Bli­
skim Wschodzie.

Dalsze przypadki ospy T. Miki uda się do Pekinu
Dwa nowe przypadki ospy zare­

jestrowano w piątek w wiosce 
Prrzren, w autonomicznym okręgu 
Kosowo — stwierdza komunikat o- 
publikowany w sobotę w stolicy 
Jugosławii. Komunikat dodaje, że

Bvłv minister spraw zagranicz­
nych Japonii Tąkeo Miki oświad­
czył w sobotę, że 13 kwietnia uda 
się do Pekinu z tygodniową wizy­
tą na zaproszenie chińskiego pre­
miera Czou En-laja.

ków ZMS odznaczeniami pań­
stwowymi i organizacji. Uro­
czystość ta odbyła się w Sali 
Tradycji Ruchu Młodzieżowe­
go Pałacu Kultury w Pozna­
niu. Na wstępie głos zabrał 
przewodniczący Zarządu Woje 
wódzkiego ZMS Bogdan Za­
stawny, mówiąc o zadaniach, 
jakie stoją przed działaczami 
ZMS w dalszej pracy na rzecz 
miasta i województwa.

Następnie udekorowano: Zło 
tym Krzyżem Zasługi — Cze­
sława Raszewskiego z Pozna-

rowymi Odznakami Miasta Po 
znania.

Przyznano także 5 złotych, 
4 srebrne i 2 brązowe Odzna­
czenia im. J. Krasickiego.

Otwarcia IX Wojewódzkiej 
Konferencji ZMS dokonał B. 
Zastawny, witając m. in.: I se­
kretarza KW PZPR — Jerze­
go Zasadę, sekretarza KW 
PZPR — Jana Pawlaka, prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— Franciszka Szczerbala, prze
wodniczącego WKZZ Cze-

nia, 9 osób Brązowymi

Ujęto podejrzanych 
o zabójstwo J.Gerharda

Ministerstwo Spraw Wew 
nętrznych komunikuje, że służ
ba bezpieczeństwa Milicja
Obywatelska ustaliła spraw­
ców zabójstwa Jana Gerhar­
da, dokonanego w dniu 20 
sierpnia 1971 r.

Podejrzani o popełnienie tej 
zbrodni zostali aresztowani i 
wkrótce sprawa zostanie skie­
rowana do sądu. (PAP)

Miki oświadczył, że pragnie w 
czasie swego pobytu w Chinach 
przedyskutować z Czou En-lajem 
i Innymi przywódcami chińskimi 
sprawy unormowania stosunków 
między ChRL i Japonią.

Nowa fabryka mebli
W Bialskich Fabrykach. Mebli w 

Białej Podlaskiej obok istniejącej 
„starej” fabryki, uruchomiono no 
woczesny obiekt produkcyjny. No 
wy zakład wyposażony jest w ma 
szyny sprowadzane z NRD, 
Włoch i NRF. Znajdzie w nim za 
trudnienie ok. 670 osób, będą tu 
produkowane komplety „Krysty­
na”, składające się z trzydrzwio- 
wej szafy, biblioteczki, stołów, 
krzeseł, foteli oraz wersalki.

Pożar buszu w Australii
Jak donosi agencja Reutera, w 

sobotę gwałtowny pożar buszu o- 
garnął okolice Adelaide (Austra­
lia). Według dotychczasowych in­
formacji cztery osoby zostały ran 
ne, a wiele domów uległo zniszczę 
niu. Zanotowano również poważne 
straty w inwentarzu żywym. 
Ogień zniszczył wiele słupów wy­
sokiego napięcia a powłoka czar­
nego dymu zawisła nad Adelaidą 
i okolicą. W akcji zlokalizowania 
pożaru brało udział tysiące osóh. 
Policja przeprowadziła ewakuacje 
ludności z zagrożonego przedmieś 
cia Adelaidy.

sława Kończala i przewodni­
czącego ZG ZMS — Bogdana 
Waligórskiego.

B. Zastawny wygłosił także 
referat wprowadzający do dy­
skusji. Wszystko, co obecnie 
robi ZMS, mówił on m. in., 
wykonywać trzeba nie tylko z 
myślą o dniu dzisiejszym, ale 
i jutrzejszym. ZMS ma ambi-

Pożar w świeckiej 
„Celulozie**

Jeszcze w tym roku

9 min. sztuk bielizny 
z zakładów „Rekord1*

8 bm. rozpoczęły normalną 
produkcję, po zakończeniu roz 
ruchu technologicznego, jedne 
z najnowocześniejszych w kra 
ju zakłady przemysłu dziewiar 
skiego „Rekord” w Jędrzejo­
wie.

Obecni z tej okazji w nowym za­
kładzie minister przemysłu lekkie­
go Tadeusz Kunicki oraz gospoda­
rze województwa przekazali zało­
dze serdeczne gratulacje i życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju za­
kładu. Przodującym pracownikom 
i budowniczym fabryki minister 
T. Kunicki wręczył odznaczenia 
państwowe.

Uznanie kierowane do ponad 
2.300 osób liczącej załogi, wśród 
której 80 proc, stanowią kobiety, 
znajduje pełne uzasadnienie. „Re­
kord** osiągnął już w trakcie rozru 
chu b. dobre wyniki, wykonując 
plan produkcji I kwartału w 104 
proc. Ambitna, młoda załoga po­
stanowiła w ramach akcji „20 mi­
liardów**, wyprodukować ponad 
plan 100 tys. szt. bielizny wartości 
4,8 min zł i część swych zobowią­
zań już wykonała.

„Rekord” wyposażono w naj 
nowocześniejsze maszyny z im 
portu i produkcji krajowej. Za 
kład dostarczy w br. na rynek 
9.200 tys. sztuk bielizny, a w 
przyszłym roku ponad 10 min 
szt. bielizny wysokiej jakości.

PAP

Powstaje makro region 
nadmorski

8 bm. odbyła się w Koszali­
nie narada przedstawicieli ko­
mitetów wojewódzkich i woje 
wódzkich rad narodowych — 
Szczecina. Koszalina, Gdańska 
i Olsztyna oraz przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i Ministerstwa 
Żeglugi, na temat głównych 
problemów gospodarczych i 
perspektywicznych planów roz 
woju Wybrzeża — tzw. makro 
— regionu nadmorskiego.

W dyskusji stwierdzono, że w 
ubiegłych latach w regionach tych 
było wiele przypadków niegospo­
darności, nie zawsze lokalizowano 
tak takie gałęzie przemysłu, któ­
re uwzględniałyby specyfikę nad­
morskich województw, że np. tere­
ny środkowego Wybrzeża są nie- 
doinwestowane, mimo że ich od­
powiednie gospodarcze wykorzy­
stanie przyniosłoby całemu krajo­
wi duże korzyści. Wynikało to m. 
in. stąd, że nie było perspektywi­
cznej koncepcji spr~ężonego rozwo 
ju gospodarki morskiej i nadmor­
skiej. Nie stworzono podstaw uła­
twiających harmonijny jej rozwój 
w powiązaniu z innymi działami 
gospodarki lądowej.

Uczestnicy narady powołali 
do życia pierwszą w kraju mię 
dzyregionalną komisję planów 
perspektywicznych. Jej zada­
niem będzie opracowanie ma- 
kro-regionalnego planu rozwo­
ju 4 północnych województw, 
na który składać się będą pla­
ny regionalne uwzględniające 
rozwój poszczególnych dzie­
dzin gospodarki, wspólnych 
dla całego Wybrzeża. Chodzi 
również o precyzyjne określe­
nie kierunków rozwojowych 
gospodarki morskiej w powią­
zaniu z rozwojem wszystkich 
nadmorskich regionów, na tle 
potrzeb całej gospodarki naro­
dowej. (PAP)

Obniżenie opłśty 
turystycznej - od 27 bm

W związku z podjęciem 
przez Prezydium Rządu decy­
zji w sprawie obniżenia opłaty 
pobieranej przy sprzedaży de­
wiz krajów RWPG, Minister­
stwo Finansów komunikuje, 
że obniżenie tej opłaty z 30 
proc, na 15 proc, w stosunku 
do kursów walut krajów 
RWPG, nastąpi z dniem 27 
kwietnia 1972 r.

Dalsze szczegóły dotyczące 
tej sprawy zostaną opubliko­
wane odrębnie. (PAP)

W Zakładach 
pierniczych w 
trwa energiczna

Celulozowo - Pa- 
Swieciu n/Wisłą 
akcja gaszenia po

żaru, który wybuchł 7 bm. po po­
łudniu. Z przyczyn dotąd nieusta 
lonych zapaliło się składowisko 
makulatury. Do akcji przystąpiło
ponad 30 jednostek 
nej z 9 powiatów.

Ok. 300 strażaków 
oraz nie dopuszczało

straży pożar-

gasiło ogień, 
do przerzucę

nia się płomieni, na pobliskie wiel 
kie hałdy zrębek sosnowych — 
surowca do wyrobu celulozy. W 
początkowym okresie akcję utrud
niał silny wiatr. Po 
dzinnej akcji pożar 
lizowany.

Przyczyny pożaru

kilkunastogo- 
został zloka-

bada specjal-
na komisja Ministerstwa Leśnic­
twa i Przemysłu Drzewnego. Po­
żar nie spowodował zakłóceń w 
produkcji zakładów. (PAP)

Wiceprezydent Tanzanii 
padł ofiarą zamachu

Jak donosi z Dar Es-Salam A gen 
cja Reutera, prezydent Republiki 
Tanzanii Julius Nyerere oświad­
czył w sobotę w przemówienni do 
narodu, iż pierwszy wiceprezydent 
Tanzanii do spraw Zanzibaru i 
przewodniczący Rady Rewolucyj­
nej Zanzibaru szejk Abeid Amani 
Karume został zamordowany po­
przedniego dnia na Zanzibarze.

Zamachu dokonano w siedzibie 
rządzącej Partii Afroszyrazyjskiei 
na Zanzibarze. Jeden z zamachów 
ców został zabity, jednakże trzech 
innych zdołało zbiec. Szejk Kant- 
me zmarł niemal natvchmiast. W 
zamachu został rannv sekretarz 
generalny Partii Afroszvrazyjsklej 
szejk Thabit Kombo. (PAP)

„Dzień Pracownika Służby Zdrowia"

Centralna akademia we Wrocławiu
Wrocław był 8 bm. miejscem centralnych uroczystości 

„Dnia Pracownika Służby Zdrowia”, obchodzonego przez 
blisko półmilionową rzeszę lekarzy, farmaceutów, pielęgnia­
rek, personelu pomocniczego — już po raz szósty w Polsce 
Ludowej. Z tej okazji do stolicy Dolnego Śląska przybyło 
ponad 1.000 przedstawicieli służby zdrowia z całego kraju.

W godzinach popołudnio­
wych w sali wrocławskiego 
Teatru Polskiego odbyła się 
akademia centralna. Przybyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania, wicepre­
mier Zdzisław Tomal.

Akademię otworzył przewód 
niczący ZG Związku Zawodo­
wego Pracowników Służby 
Zdrcwia — Janusz Biernacik.

Następnie zabrał głos Wł. 
Kruczek. Stwierdził on, że te­
goroczny Dzień Pracownika 
Służby Zdrowia obchodzimy 
w szczególnym klimacie poli­
tycznym. Ten klimat określa 
zespolenie narodu wokół pro­
gramu rozwoju Polski, jaki o- 
pracowała partia. Jest to pro­
gram realizowany dla ludzi i 
przez ludzi — to hasło najle­
piej oddaje humanistyczna is­
totę budownictwa socjalizmu.

W imieniu władz partyjnych’ 
i państwowych, stronnictw po 
litycznych oraz CRZZ — Wła­
dysław Kruczek złożył zebra­
nym, a za ich pośrednictwem 
— ogółowi pracowników służ­
by zdrowia i opieki społecznej, 
serdeczne gratulacje i podzię­
kowania za wysiłek i serce, 
jakie codziennie okazują lu-
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Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże. Miejscami ona*v de 
szczu o charakterze nrzelrtnym. 
Temperatura maksymalna od ok. 
10 st. na północnym wschodzie do 
12 — 15 na pozostałym obszarze. 
Wiatry umiarkowane, do dość sll- 
nvch na półncćv i kierunków po- 
łudniowozachodnich i południo­
wych.



NRD gotowa wziąć
udział w konferencji 
sztokholmskiej ONZ
Wiceminister spraw zagra­

nicznych NRD, Ewald Moldt, 
złożył w piątek w Genewie wi 
zytę sekretarzowi generalnemu 
Światowej Konferencji ONZ 
d/s Ochrony Środowiska, Mau 
rice Strongowi. W rozmowie 
Moldt potwierdził gotowość 
NRD do pełnoprawnego udzia­
łu w tej konferencji. Oświad­
czył on, że konferencja ta nie 
może być nadużywana do dys­
kryminowania NRD. (PAP)

Prototyp samochodu 
dla rolnictwa i FSC
Realizując projekt zgłoszony 

w dyskusji toczącej się w o- 
kresie VI Zjazdu partii, pra­
cownicy Zakładu Doświadczał 
nego Fabryki Samochodów Cię 
żarowych w Lublinie wykona­
li prototyp samochodu dostaw 
czego dla potrzeb rolnictwa. 
Prototyp nowego samochodu 
oparty jest na układzie napę­
dowym i na podwoziu produ­
kowanego samochodu dostaw­
czego m-ki .„Żuk”. Aby mógł 
poruszać się w różnym terenie, 
nie zawsze po najlepszych dro 
gach polnych, mogą tu być wy 
korzystane szersze opony.

Zmodyfikowana i przedłużo 
na kabina kierowcy może po­
mieścić na wygodnej, składa­
nej ławeczce dodatkowo czte­
ry osoby. Za powiększoną ka­
biną znajduję się drewniana 
skrzynia ładunkowa, która mo 
że pomieścić około 500—550 kg 
towarów. Skrzynia może być 
wyposażona w pałąki, na któ­
rych rozpina się plandekę.

Ponadto samochód ten może być 
wyposażony w dwukołową przycze 
pę, na którą będzie można załado­
wać około 500—600 kg różnych to­
warów. Zdaniem specjalistów, sil­
nik „Zuka” jest w stanie „uciąg- 
nąć” tak załadowaną przyczepę. 
W sumie prototypowy samochód 
dla potrzeb rolnictwa z FSC z Lub 
lina może przewozić, oprócz kie­
rowcy, 5 pasażerów oraz 550 kg 
ładunku, zaś z zastosowaniem przy 
czepy do 1100 kg towaru, a bez 
pasażerów do 1500 kg. (PAP)

Ponad 124 mld zł 
wkładów ludności w PKO

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w> PKO osiągnął w dniu 31 
marca 1972 r. 124 miliardy 111 mi­
lionów złotych, w tym na rachun­
kach oszczędnościowych 119 miliar 
dów 337 milionów złotych oraz na 
rachunkach bieżących i rozlicze­
niowych 4 miliardy 774 miliony zlo 
tych.

W marcu wkłady pieniężne, łącz 
nie z wartością premiowych bo­
nów oszczędnościowych, wzrosły o 
2.321 min zł. (PAP)

Młodzi społeczeństwu
Dokończenie ze str. 1

nej pracy całego społeczeń­
stwa. J. Zasada życzył mło­
dym jeszcze lepszych niż do­
tąd wyników w tym uczest­
nictwie.

J. Zasada odebrał także mel 
dunek o dotychczasowym prze 
biegu akcji „20 miliardów” w 
szeregach wielkopolskiego 
ZMS.

W godzinach popołudnio­
wych odbywał się dalszy ciąg 
dyskusji w 7 zespołach prob­
lemowych, podzielonych we-

Bengalia - państwem 
niezaangażowanym

Występując na pierwszej se­
sji rady Ligi Ludowej jej prze­
wodniczący, premier Mudżibur 
Rahman oświadczył, że jego 
kraj nadal będzie prowadził po 
litykę nieprzystępowania do 
żadnych bloków wojskowych. 
Pokojowe współistnienie, popie 
ranie uciskanych narodów na 
całym świecie i walka przeciw­
ko kolonializmowi i imoerializ 
mówi — powiedział Rahman 
— będą kamieniami węgielny­
mi polityki zagranicznej Ben- 
galii. (PAP)
nim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Dzisiejszy serwis lnformacvlr>v 
opracował Jerzy Walasek
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Ch. Chaplin w USA

Po 20 latach nieobecności przybył do Stanów Zjednoczo­
nych słynny aktor i reżyser filmowy Charles Chaplin. Artysta 
opuścił USA w 1952 roku w wyniku politycznej nagonki prze­
ciwko niemu rozpętanej przez osławionego „łowcę czarow­
nic”, zajadłego antykomunistę senatora McCarthy‘ego. Słyn­
ny aktor ma odebrać Oscara za osiągnięcia w dziedzinie fil­
mu. Na zdjęciu: Charles Chaplin z żoną Ooną na lotnisku no­

wojorskim.
CAF — AP — telefoto

Lepsze zaopatrzenie • Więcej sklepów
• Sprawniejsze dostawy towarów

Program poprawy prac handlu
Ponad 1.100 wniosków i postulatów dotyczących problema­

tyki naszego rynku wewnętrznego: jego zaopatrzenia, sieci 
handlowej i usługowej oraz struktury konsumpcji zgłoszono
w dyskusji przedzjazdowej i 
gramowych oraz uchwale VI
Jak przebiega realizacja tych 

wniosków? Co już zrobiono, a 
co jest w toku?

Dla opracowania harmono­
gramu działania powołany zo­
stał przez Ministra Handlu 
Wewnętrznego specjalny zes­
pół, który wytyczył i uzgodnił 
programy działania zmierzają­
ce do dalszej poprawy zaopa­
trzenia rynku w różne grupy 
towarów pierwszej potrzeby. 
Chodzi więc o wyroby garma­
żeryjne, koncentraty spożyw­
cze i inne artykuły spożywcze 
o wysokim stopniu przetwarza 
nia; owoce, warzywa, ryby i 
przetwory rybne, napoje chło­
dzące. W branżach artykułów 
przemysłowych programy po­
prawy dotyczą odzieży i obu­
wia, części zamiennych do 
sprzętu motoryzacyjnego i zme 
chanizowanych przedmiotów 
gospodarstwa domowego.

Podjęto też szereg korzystnych 
przedsięwzięć, zmierzających do 
przyspieszenia budowy placówek 
handlowych. Przywrócone zostały 
uprawnienia przedsiębiorstw do 
podejmowania mniejszych inwes­
tycji pozalimitowych. Na 1972 r.

NRD 61 pawi- 
o powierzchni 
magazynów o 
m kw. 
dostaw towa-

zakontraktowano w 
lonów handlowych 
55 tys. m kw. i 18 
powierzchni 57 tys.

Do usprawnienia

dług następujących tematów: 
nauczanie marksizmu-leniniz_ 
mu, praca dla siebie i kraju, 
udział w budownictwie miesz­
kaniowym, nauka i podnosze­
nie kwalifikacji, reprezentowa 
nie praw i interesów młodzie­
ży, organizowanie czasu wol­
nego, doskonalenie stylu i me 
tod pracy. Dyskusja w zespo­
łach problemowych miała cha 
rakter krytyczny i konkretny. 
Poszukiwano zwłaszcza roz- 
wiązań 
różnych 
ZMS.

Ponadto 
cji Ruchu

przyszłościowych w 
dziedzinach pracy

wczoraj, w Sali Trady- 
Młodzieżowego w Pała­

cu Kultury, otwarto wystawę, ob 
razującą dorobek ZMS w naszym 
reeionie w ostatniej kadencji.

Wieczorem dla uczestników kon­
ferencji odbył się w Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury w Poznaniu kon­
cert z udziałem Urszuli Sipińskiej 
i orkiestry Zygmunta Mahlika.

Dzisiaj, w drugim dniu konfe­
rencji, odbędą się m. in. wybory 
członków Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS oraz delegatów na V Zjazd 
ZMS, a także uchwalony zostanie 
plan pracy na następną kadencję. 
Konferencja zakończy się wybo­
rem Prezydium ZW ZMS. (mb) 

Zmarł A. Zaleski
7 

ku
bm. w Londynie zmarł w wie 
89 lat August Zaleski. Był on 

w okresie dwudziestolecia między 
wojennego dyplomatą oraz człon­
kiem rządu polskiego, a od 1939 
roku przebywał na emigracji,
gdzie m. iń. pełnił w latach 1939 
— 1941 funkcję m:~ista spraw za- 
grariężnych w rządzie Władysła­
wa Sikorskiego. (PAP)

wysunięto w referatach pro- 
Zjazdu PZPR.
rów przyczyni się niewątpliwie 
zwiększenie przydziału środków 
transportu. W tym roku handel 
miejski i wiejski otrzymają o 2.400 
samochodów dostawczych więcej 
niż pierwotnie planowano. (PAP)

Pierwsza w kraju 
stacja prób wagonów
Dobiegają końca prace zwią­

zane z budową w Poznaniu 
pierwszej w kraju, nowocze­
snej stacji prób wagonów i lo­
komotyw. Nowy obiekt, wzno­
szony dla „HCP” 
stanowiska prób 
lokomotyw.

mieści trzy 
wagonów i

Można tu będzie przeprową-
dzić wszechstronne próby jaz­
dy jednostek z prędkością do 
160 km/godz. Np. wagon umie­
szczony na specjalnym stano­
wisku rolkowym poddawany 
jest działaniu tych czynników, 
które obserwuje się podczas 
normalnej jazdy z tą szybko­
ścią: kołysaniu, przejżdżaniu 
złącz szynowych, jazdy na za­
krętach itp. Wszystkie urzą­
dzenia stanowisk importowane 
są z NRD lub wykonane na 
podstawie dokumentacji licen­
cyjnej. Na nowym stanowisku 
przechodzić będą próby wago­
ny osobowe przeznaczone dla 
PKP i na eksport, a następnie 
lokomotywy. (PAP)

Politycy chadeccy 
na audiencji u Papieża

Papież Paweł VI przyjął 8 bm. 
na audiencji uczestników posie­
dzenia Unii Europejskiej Partii 
Chrześcijańsko — Demokratycz­
nych, a wśród nich przedstawicieli 
zachodnioniemieckiej CDU/CSU.

PAP

„Dzień Pracownika Służby Zdrowia
Dokończenie ze str. 1 

dziom, którzy przychodzą do 
nich po radę, opiekę i ratu­
nek. Życzę wam — powiedział 
— aby praca przyniosła wam 
jak największe społeczne uzna 
nie, co dla człowieka kochają 
cego swój zawód jest najlep­
szą satysfakcją.

Następnie zabrał głos mini­
ster zdrowia i opieki społecz­
nej — Marian Śliwiński.

Doroczne święto pracowników 
służby zdrowia — stwierdził on — 
stanowi szczególną okazję do gos­
podarskiej oceny zadań, które sto 
ją przed polskim lecznictwem oraz 
warunków, w jakich będą reałizo 
wane. Najważniejsze znaczenie dla 
zwiększenia skuteczności działania 
i dla poprawy warunków pracy 
służby zdrowia mieć będzie dobra 
realizacja inwestycji, a także inte 
gracja i intensyfikacja lecznictwa.
Ponrawione i przyjęte 
nlanu inwestycyjnego

wskaźniki 
na lata

1971 — 1975 — stwierdził mówca —

Materiały IV Plenum 
KC PZPR w edycji KiW

W edycji KiW ukazały się 
podstawowe dokumenty i ma­
teriały IV Plenum KC PZPR, 
które odbyło się 27 marca br.

Broszura zawiera fragmenty 
przemówienia członka Biura 
Politycznego KC PZPR, preze­
sa Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza zatytułowane „Za­
łożenia i proporcje planu pod­
porządkowane potrzebom i dą­
żeniom ludzi pracy” oraz infor 
mację członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR Ed­
warda Babiucha pt. „Wyniki 
wyborów potwierdziły zaufa­
nie narodu do generalnej linii 
i kierowniczej roli partii”.

W publikacji znajdujemy 
również uchwałę KC PZPR w 
sprawie projektu Narodowego 
Planu Gospodarczego 1971 — 
1975 oraz uchwałę w sprawie 
wyników wyborów do Sejmu 
PRL. (PAP)

Plan zjednoczenia 
palestyńskich 

organizacji zbrojnych
Na odbywającej się w Kai­

rze sesji Palestyńskiej Rady 
Narodowej rozpatrzony został 
plan zjednoczenia palestyń­
skich organizacji wyzwoleń­
czych. Polityczna i wojskowa 
jedność wszystkich grup party 
zanckich jest problemem nur­
tującym palestyński ruch opo­
ru od czasu jego założenia ze 
względu na polityczne i ideolo 
giczne rozbieżności, które do­
prowadzały czasem do starć 
zbrojnych między komandosa­
mi.

Przedłożony przez Organizację 
Wyzwolenia Palestyny plan pro­
ponuje, aby każda z grup koman­
dosów utrzymała swą niezależność 
polityczną i ideologiczną w ra­
mach programu wytyczonego przez 
OWP — reprezentującą wszystkich 
Palestyńczyków.

Program przewiduje m. in. zjed­
noczenie wszystkich grup wojsko­
wych pod wspólnym dowództwem, 
w którego skład wchodziliby 
przedstawiciele poszczególnych or­
ganizacji palestyńskich. (PAP)

Sejmik polskich plastyków 
zakończył obrady

Trwający w Poznaniu od 5 bm. XIII Walny Zjazd Delega­
tów Związku Polskich Artystów Plastyków zakończył wczo­
raj swe obrady podjęciem uchwały nakreślającej program 
Związku na najbliższe lata oraz formułującej zasadnicze postu 
laty i wnioski środowiska plastycznego pod adresem kultury.

Na budowie tyskiej FSM 
czekają na sprzęt

Nie tylko w Bielsku ale i w 
Tychach prowadzone są spraw 
nie i w szybkim tempie prace 
przy budowie obiektów Fa­
bryki Samochodów Małolitra­
żowych. Generalny wykonaw­
ca tej inwestycji — Katowic­
kie Przedsiębiorstwo Budów- 
nictwa Przemysłowego 
do końca czerwca bi. 
nać roboty o wartości 
65 min zł.

Tempo robót może 

musi 
wyko- 
około

jed- 
gdyżnak zostać zahamowane,

na placu budowy brakuje 20 
jednostek ciężkiego sprzętu 
transportowego, które miał za­
pewnić resort budownictwa.

PAP

przewidują wzrost nakładów o 
nad 80 proc, w porównaniu z 
biegłą pięciolatką. Pozwoli to 

po 
u- 
na

oddanie do końca 1975 r. 16 tys. łó 
żek w nowych szpitalach ogólnych, 
blisko 3,5 tys. łóżek w zakładach 
psychiatrycznych i 7,5 tys. miejsc 
w domach opieki społecznej. Rów­
nocześnie rozpoczęta zostanie bu­
dowa kolejnych nowych obiektów 
szpitalnych łącznie na 30 tys. łó­
żek.

Polską służbę zdrowia czekają w 
najbliższych latach liczne i niełat­
we zadania-— stwierdził na zakoń­
czenie min. Śliwiński. Istnieją 
dziś warunki sprzyjające ich nomv 
ślnej realizacji, wprowadzania 
szybko odczuwalnych dla obywa­
teli zmian w naszym systemie 
świadczeń zdrowotnych.

Z pkazji dorocznego święta prze 
kazał min. Śliwiński — lekarzom, 
pielęgniarkom, farmaceutom, pra­
cownikom nauk medycznych, opie 
kunom społecznym, organizatorom 
służby zdrowia, wszystkim nracow 
nikom lecznictwa, serdeczne po­
dziękowania za ofiarna pracę i za­
angażowaną postawę w walce o 
zdrowie obywateli. (PAP)

W Wielkopolsce rozpoczyna się 
Dekada Kultury Węgierskiej

Jak już pisaliśmy, dzisiaj, 9 bm. rozpoczyna się w Pozna­
niu i województwie Dekada Kultury Węgierskiej. Z tej oka­
zji odbędzie się szereg imprez artystycznych, m. in. koncerty, 
wystawy, pokazy filmowe i spotkania.
Dekadę zainauguruje kon­

cert zespołu wokalno-muzycz­
nego „Metro” z programem pt. 
„Przyjechaliśmy z Budapesz­
tu”. Koncert odbędzie się 9 bm. 
o godz. 19 w hali nr 20 MTP. 
W poniedziałek nastąpi otwar­
cie szeregu wystaw, m. in. wę­
gierskich tradycji rewolucyj-

Nie słabnie ofensywa 
sił wyzwoleńczych
Dokończenie ze str. 1 

politycznego — narzucenia swojej 
woli narodowi wietnamskiemu, 
krzyżującemu plany imperializmu 
amerykańskiego w Indochinach.

W komentarzu podkreśla się też, 
że próby strony amerykańskiej 
stawiania sprawy w ten sposób, 
jakoby zakończenie wojny zależa 
ło od „powrotu amerykańskich 
jeńców wojennych”, nawet prasa 
amerykańska ocenia jako cynicz­
ne, Przedstawiciele DRW i TRR 
RWP słusznie wskazują, iż rząd
USA, nie odpowiadając na 
konstruktywne propozycje 

ich

sprawie politycznego uregulowa­
nia konfliktu, tym samym nie 
stwarza żołnierzom amerykańskim 
możliwości powrotu do domu.

Przed gmachem parlamentu 
szwedzkiego w Sztokholmie z 
udziałem ok 2,5 tys. osób od­
była się w sobotę demonstra­
cja na znak protestu przeciw­
ko wznowieniu bombardowań 
DRW przez lotnictwo amery­
kańskie.

Mówcy wzywali do zaprze­
stania bombardowań, bezwa­
runkowego wycofania wszy­
stkich wojsk amerykańskich 
z Indochin oraz do wznowie­
nia amerykańsko-wietnam- 
skich rokowań w Paryżu.

Sekretariat KC Komunistycznej 
Partii Austrii opublikował o- 
świadczenie, w którym stanowczo 
protestuje przeciwko wzmożeniu 
barbarzyńskich bombardowań 
torium DRW przez lotnictwo 
rykańskie oraz domaga się 
zwłocznego ich zaprzestania.

tery 
ame 
bez-

W grupie wniosków adreso­
wanych do nowych władz na­
czelnych ZPAP na plan pierw­
szy wysuwa się podjęcie prac 

mad nowym modelem organiza­
cyjnym Związku oraz odbiuro­
kratyzowaniem aparatu związ 
kowego. Wśród postulatów pod 
adresem Ministerstwa Kultury 
i Sztuki pierwszoplanowe zna­
czenie ma wniosek w sprawie 
prawnej ochrony zawodu plas­
tyka oraz określenia statusu 
artysty plastyka. Zjazd podjął 
także w formie uchwały wnio­
sek do Rady Państwa o nada­
nie pośmiertnie wybitnemu ma 
larzowi polskiemu Andrzejowi 
Wróblewskiemu Krzyża Ka­
walerskiego Orderu Odrodze­
nia Polski. Pakiet wniosków i 
postulatów jakie przekazał 
Zjazd nowym władzom był tak 
obfity, że nie sposób tu wymie­
nić wszystkich najważniej­
szych. Powołana została komi­
sja, która zajmie się przekazy­
waniem tych wniosków admi­
nistracji kultury oraz wszyst­
kim zainteresowanym partne­
rom plastyki.

Wczoraj także przeprowa­
dzone zostały wybory w poszczę 
gólnych sekcjach twórczych a 
także do głównego sądu kole­
żeńskiego oraz głównej ko­
misji rewizyjnej ZPAP. Prze­
wodniczącym sekcji malarskiej 
został — Janusz Eysymont, 
rzeźbiarskiej — Mieczysław 
Welter, graficznej — Marian 
Sztuka, scenograficznej — Zc- 
nobiusz Strzelecki — (konser­
watorskiej — Gabriela Lipko- 
wa, sekcji projektowania prze­
mysłowego — Karol Lassota 
Przewodniczącym sekcji archi­
tektury wnętrz został Andrzej 
Nehęing.

/
Na zakończenie uczestnicy 

Zjazdu jednogłośnie uchwalił’ 
tekst listu do I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, (ob)

nych oraz plakatu filmowego. 
W czwartek, 13 bm. oprócz o- 
twarcia dwóch wystaw: jednej 
w Klubie Oficerskim, drugiej 
w Klubie MPiK, rozpocznie się 
też tydzień filmu węgierskiego. 
W tym okresie w kinie „War­
ta” można będzie obejrzeć fil­
my: „Chłopcy z placu broni”, 
„Spieniony nurt”, „Okna cza­
su”, „Sokoły”, „Profesor zbrod 
ni”, „Alba regia”, „Węgierski 
magnat” i jego drugą część 
„Zoltan Karpathy” oraz „Te­
stament Agi”.

We wtorek, 11 bm. o godz. 19 
w auli PWSM odbędzie się re­
cital fortepianowy węgierskiej 
pianistki Gabrieli Tormą — 
laureatki najwyższej nagrody 
Konkursu im. Claude De- 
bussy’ego (1970).

Dekada poświęcona będzie 
przede wszystkim tematyce 
współczesnych Węgier. Ten też 
problem omawiany będzie na 
licznych spotkaniach, m. in. z 
przedstawicielami Węgierskie 
go Instytutu Kultury z War­
szawy. (a)

.Wiosna estradowa 72'

Goście z Budapesztu
Międzynarodowa Wiosna E- 

stradowa osiągnęła półmetek. 
Występowali już artyści z 
NRD, Rumunii i Czechosłowa­
cji. Ci ostatni zaprezentowali 
się w Poznaniu szczególnie e- 
fektownie. Niewątpliwie za 
prawdziwe wydarzenie sezonu 
można uznać występ Heleny 
Vondrackovej, której nieprze­
ciętny talent, kunszt wokalny 
i zdolności interpretatorskie, 
tworzą osobowość piosenkar­
ską miary europejskiej.

Niemniej ciekawie zapowia­
da się dzisiejszy występ węgier 
ski. Program pt. „Przyjechaliś 
my z Budapesztu” oparty zo­
stał przede wszystkim na zes­
pole muzycznym „Metro”. Mło 
dzi muzycy, znani w Polsce z 
licznych nagrań radiowych, sq 
najpopularniejszym zespołem 
węgierskim. Zarówno zespół, 
jak i jego soliści najlepiej czu- 
ją się we współczesnej muzyce 
młodzieżowej. Towarzyszy im 
duet taneczny i Geza Molnar 
— uzdolniony parodysta. (j)

Wielkopolskie dworki 
w fotografii

Zasłużony w dziedzinie po­
pularyzacji walorów turystyc?- 
nych Wielkopolski Woje-
wódzki Ośrodek Informacji Tu 
rystycznej, działalność swą pro 
wadzi również poprzez ujaw­
nianie piękna naszego regionu 
metodami wizualnymi. Jedna z 
tych form, to fotografia.

Tym razem gościem WOIT-u 
jest występujący tu nie po raz 
pierwszy — Brunon Cynalew- 
ski. Na 54 fotografiach przed­
stawia on liczne wielkopolskie 
dworki i pałace. W szeregu 
przypadków autor nie poprze- 
staje na zaprezentowaniu ar­
chitektury zewnętrznej, lecz 
także ukazuje bogato zdobione 
wnętrza niektórych obiektów. 
Zarazem każdy fotogram opa­
trzony został opisem wskazują 
cym na styl budynku, okres je 
go powstania lub przebudowy, 
a także obecnego wykorzysta­
nia.

Dobra to inicjatywa, pożyte­
czna ekspozycja. Gratulujemy 
WOIT-owi, ą szczególnie auto 
rowi, który prezentuje zdjęcia 
opracowane bardzo sumiennie.

(c)

Poszukiwany świadek 
zbrodni w Skwierzynie
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrcdni Hitlerowskich w Zielonej 
Górze prowadzi śledztwo w spra- 
wie zbrodni dokonanych w latach 
1939/40 w Gefangenenlager na tere 
nie Skwierzyny, pow. Gorzów 
wlkp. (Schwerin a/Warthe).

W związku z powyższym poszu- 
kuje się i wzywa świadka Stani­
sława Kieliszaka. zamieszkałego 
orawdop-dobnie w Poznaniu, lub 
wypowiecie poznańskim, który w 
roku 1967 odwiedzał Skwierzynę o 
isk najszybsze pisemne skontakto­
wanie się z Komisja (Zielona Gó­
ra, Al. Niepodległości 28).



Wielkopolski plac budowy

Mieszkań 56 tysięcy...
Rzadko która dziedzina ży­

cia piętrzy tyle jednoczę 
śnie problemów co bu­

downictwo mieszkaniowe. I to 
nie tylko w Polsce. Nawet w 
najbogatszych krajach świata 
zaspokojenie mieszkaniowych 
życzeń jest niekończącym się 
problemem. Wprawdzie w prze 
szłości inwestowaliśmy w na­
szym kraju wiele, ale mimo to 
rozmiary budownictwa miesz­
kaniowego nie nadążały za 
szybko wzrastającymi potrze­
bami społecznymi. Obecnie cze 
ka w miastach na nowe miesz 
kania ponad milion rodzin. A 
przecież żyjemy w kraju, któ­
ry stale i świadomie zwiększa 
skalę społecznych wymagań, 
gdzie ludność w ciągu 26 lat 
wzrosła o 10 milionów obywa­
teli, gdzie trwa nieustanny pro 
ces industrializacji i urbaniza 
cji.

MILION I WIĘCEJ
Potrzeba intensyfikacji bu­

downictwa lieszkaniowego 
jest bezsporna i to zarówno z 
punktu widzenia społecznych 
aspiracji ludności, obowiąz­
ków socjalistycznego państwa, 
jak i potrzeb rozwoju gospo­
darczego. Inwestycje na gospo­
darkę mieszkaniową nie mogą 
być zatem traktowane — jak 
to bywało w przeszłości — ja­
ko obciążenie dochodu naro­
dowego, utrudniającego czy 
osłabiającego tempo rozwoju 
kraju. Przeciwnie, stały się 
one ważnym składnikiem 
ogólnej strategii postępu spo­
łeczno-gospodarczego, co zna­
lazło wyraz w uchwałach VII 
i VIII Plenum KC, a zostało 
rozwinięte w uchwale VI Zjaz 
du PZPR.

Tak obrany kierunek powo­
duje oczywiście określone kon 
sekwencje w wielu płaszczyz­
nach tego złożonego problemu. 
Zarżnijmy od liczb.

Zbudujemy o 25 procent wię 
cej mieszkań — licząc powierz 
chnię użytkową — niż w minio 
nej pięciolatce. W latach 1971 
— 75 ma stanąć w całym kra­
ju 1 080 tys. mieszkań, a nad­
to wiele towarzyszących urzą­
dzeń socjalno-usługowych, któ 
rych powierzchnia osiągnie 
lj3 min m2. Jest to oczywiście 
nadal za mało w stosunku do 
potrzeb, ale — jak to się mó­
wi — siła wyższa. Takie właś 
nie granice nakreśla cały 
splot przyczyn wywołujących 
niekorzystną sytuację wyjścio­
wą w dziedzinie terenów uzbro 
jonych, mocy wytwórczej bu­
downictwa, produkcji materia 
łów czy wreszcie w podaży 
urządzeń niezbędnych przy bu 
dowie.

KONIECZNY ROZMACH
Granice możliwości granica­

mi, ale sporo wskazuje na to, 
a m. in. wyniki 1971 roku, że 
tak nakreślone zadania mogą 
być w praktyce skorygowane 
w górę. Nie jest to bynajmniej 
stawianie sprawy na wyrost. 
Przekroczenie planu ma szanse 
powodzenia, jeśli front budów 
lanych inicjatyw obejmie sze­
roko załogi pracownicze, rady 
zakładowe, organizacje mło­
dzieżowe i organy władzy tere 
nowej.

Szczególnie wiele, sięgnąw­
szy po lokalne rezerwy mate­
riałów budowlanych można 
zrobić w dziedzinie budownic­
twa indywidualnego Zaanga­
żowanie tysięcy rąk ludzi 
chętnych do pracy przy swoim 
domu może dać kapitalne re­
zultaty.

Oczywiście, nie tylko o takie

Zagraniczne wojaże 
poznańskich zespołów
Znany poznański „Chór Na­

uczycieli” pod dyr. Mariana 
Nagórskiego wyjechał do 
Brna. Wystąpi tam z czterema 
koncertami muzyki polskiej i 
obcej. Do Plovdiv udał sie Ze­
spół Estradowy Pielęgniarek 
„Malakah” oraz Chór Męski 
„Hasło”. „Malakah” zaprezen­
tuje widzom bułgarskim 20 
piosenek polskich. bułgar 
skich. radzieckich i francu­
skich. Dziewczętom towarzy­
szy 4 osobowa sekcja rytmi­
czna.

Poznańskie zespoły wyje­
chały w ramach współpracy 
kulturalnej miast targowych. 
Zespół Estradowy Pielęgnia­
rek i Chór Męski ..Hasło” wez 
ma udział w dekadzie kultu­
ralnej w Plovdiv. W lipcu br. 
gościć będziemy w rewanżu 
bułgarski Zespół Estradowv 
im. Stefana Kirdżijewa. (bg) 

inicjatywy i nie tylko o 
zagospodarowanie takich re­
zerw chodzi. Problemy mie- 
mieszkaniowe w sposób za­
sadniczy można rozwiązać 
wyłącznie poprzez masowe 
oudownictwo metodami prze­
mysłowymi. Dopiero takie bu­
downictwo daje szybki przy­
rost liczby mieszkań, zdolny 
wyrównać dysproporcje. Ono 
też stwarza konieczność zorga­
nizowania w naszym kraju no 
woczesnej bazy masowej pro­
dukcji mieszkań. Eaza taka 
właściwie dopiero się tworzy. 
Np. w Poznaniu stanie fabry­
ka domów oparta o licencję 
ZSRB W 1975 roku już ponad 
polewa wszystkich budynków 
mieszkalnych powstawać bę­
dzie w oparciu o wielkie pły­
ty, ale i to nie spełni ilościo­
wych wymagań kraju.

Podobnie ma się sprawa z 
materiałami budowlanymi, któ 
rych produkcja musi wydat­
nie wzrosnąć, stosownie do pla 
nowanej liczby mieszkań. Po­
mijam tu już takie ważne kwe 
stie, zawarte w perspektywicz 
nym programie mieszkanio­
wym, jak sprawa standardu 
wyposażenia i wykończenia 
budynków czy rozwoju poten 
cjału przedsiębiorstw specja­
listycznych.

A CO U NAS?
Rozmiary budownictwa mie­

szkaniowego określono w pla­
nie pięcioletnim dla Wielko­
polski na 56.111 mieszkań w 
miastach i 24 tysiące miesz­
kań na wsi w budownictwie 
nieuspołecznionym. Nie jest to 
w stosunku do potrzeb wiele 
(w końcu 1971 roku na miesz­
kania tylko spółdzielcze ocze­
kiwało prawie 50 tys. człon­
ków i 22 tys. kandydatów), 
ale też stanowi pewną górną 
granicę naszych możliwości.

Co zyskamy dzięki temu? 
Zbliżymy się do wymaganego 
pułapu zaspokojenia wszys­
tkich potrzeb o krok dość zna 
czny: o ile w 1970 roku na jed 
ną izbę przypadało w Pozna­
niu 1,29 osoby, a w wojewódz-

Wędrówki 900 tys. Węgrów

Jak skrócić dojazdy do pracy?
Około 900 tys. Węgrów — 

czyli co szósty pracują­
cy — zatrudniony jest 

poza miastem czy miejscowoś­
cią, w której mieszka. Z tej 
liczby około 180—200 tys. pra­
cuje w odległości 150—300 km 
od swego domu, do którego 
przyjeżdża tylko najwyżej raz 
na dwa tygodnie. Spośród za­
trudnionych w Budapeszcie 
około 250 tys. ludzi stanowią 
mieszkańcy bliższych i dal­
szych okolic stolicy.

Według przeprowadzonych 
na Węgrzech badań, 65 proc., 
dojeżdżających codziennie do 
pracy traci na komunikację 
w jedną stronę godzinę, 30 
proc. — półtorej godziny. 5 
proc. — powyżej tego czasu, 
nawet do 3 godzin. Długość 
dojazdów do pracy i z powro­
tem spowodowana jest nie tyl 
ko odległością, ale również 
niesprawnością komunikacji. 
Poważny wpływ ma nie tvlko 
niedostateczna szybkość pocią­
gów. ale przede wszystkim 
długie wyczekiwanie na środ­
ki lokomocji, które pochłania 
połowę czasu podróży.

Problem pracowników dojeż 
dżających do pracy stanowi o- 
becnie na Węgrzech przedmiot 
dociekliwych badań, z których 
wyciąga się wnioski natury 
ekonomicznej i społecznej. Ge­
neralnie zmierza się do ogra­
niczenia długotrwałych dojaz­
dów. odbijających się ujemnie 
zarówno na wydajności pracy, 
jak i na życiu społecznym i 
rodzinnym.

W związku z tym dyskusja 
toczy się wokół alternatywy — 
budować mieszkania w istnie­
jących skupiskach przemysło. 
wych czy stwarzać nowe miej 
sca . pracy w tych rejonach 
gdzie zamieszkuje duża liczba 
dojeżdżających do zakładów. 
Konieczność bardziej równo­
miernego rozwoju przemysłu 
przemawia raczej za tą drugą 
koncepcją.'chociaż nie przewi­
duje sie decentralizacji wiel­
kiego przemysłu. Rozważa się 
możliwość rozbudowy istnie- 

twie 1,31 osoby, to w 1975 ro­
ku wskaźniki te poprawią się 
odpowiednio: do 1,17 i 1,24. W 
następnym dziesięcioleciu, do 
1985 roku każda polska ro­
dzina — mówi program — po 
winna mieć samodzielne miesz 
kanie.

Za tymi liczbami kryją się 
ogromne zadania, na niestoso­
waną dotąd skalę, których prze 
krój przedstawiłem wcześniej. 
Ale jeśli o tym wspominam, to 
nie po to by tworzyć obraz 
przyszłych trudności. Przeciw­
nie, chcę podkreślić, że pań­
stwo zaangażowało się zdecy­
dowanie i maksymalnie w bu­
dowę mieszkań, ludziom po­
wierzając wykonanie planów. 
Oni też mają szanse dowieść, 
w swoim własnym interesie, 
że sięgnąwszy po lokalne rezer 
wy można zbudoy/ać jeszcze 
więcej mieszkań. Chodzi tu za 
równo np. o zorganizowane 
akcje ZMS czy ZMW wspoma 
gające budownictwo uprzemy 
słowione, jak też podejmowa­
nie własnymi siłami ubocznej 
produkcji materiałów budow­
lanych i własnego wykonaw­
stwa.

Sprzyja temu polityka kredy 
towa państwa i pomoc rad na 
rodowych. Są też warunki po 
temu, zarówno w postaci licz­
nych rezerw, jak i dobrych, 
gospodarnych w swej większoś 
ci obywateli Wielkopolski. Na 
tej podstawie szacuje się, że 
do końca pięciolatki, w samym 
województwie poznańskim po 
winno stanąć około 3 000 do­
datkowych mieszkań.

*
Artykułem tym otwieramy 

cykl publikacji na temat bu­
downictwa mieszkaniowego i 
więżących się z tym proble­
mów. Chcemy szczególnie 
wnikliwie potraktować zagad­
nienia możliwości budowla­
nych, lokalnych zasobów ma­
teriałowych, perspektyw na 
dalszą intensyfikację budow­
nictwa mieszkaniowego. Bę­
dziemy wdzięczni za listy.

ZBIGNIEW MIKA

jących i budowy nowych za­
kładów przemysłowych i in­
nych przedsiębiorstw nie tyl­
ko w 20 miastach, stąnowią- 
cych obecne centra przemy­
słowe. ale również w 120—130 
mniejszych ośrodkach. Wów­
czas przeciętny czas dojazdów 
do prac\r dla okolicznej lud­
ności skróciłby się do 20—30 
minut.

Równocześnie rozwój budów 
nictwa mieszkaniowego w du­
żych miastach pozwala już w 
okresie do 1975 r. zmniejszyć

Jedną z najstarszych fabryk węgierskich Jest fabryka GANZ — 
MAVAG w Budapeszcie dostarczaiaca komunikacji stołeczne’ 
wozów tramwajowych. W drugim półroczu br. tramwaje będą 
produkowane w przebudowanej hali fabrycznej, gdzie zastosu­
je tzw lln’owa metod? montażu. Skrócony zostanie dzięki 
temu czas robót wykończeniowych Na zdjęciu: montaż wozów 

tramwajowych.
CAF - MTI

Lekcje, szczególnie w pierw­
szych klasach, trwają za­
ledwie parę godzin dzien­

nie. Co ma począć dziecko z resz 
tą wolnego przed- i popołudnia 
do czasu przyjścia z pracy ro­
dziców? Gdzie ma się bawić? 
Rozwiązania tego trudnego 
problemu podjęło się Kurato­
rium na początku roku szkol­
nego. Postanowiono wtedy, że 
we wszystkich szkołach w Po­
znaniu i w wajewództwie zor­
ganizuje się posiłki dla dzieci 
i otworzy boiska szkolne. Aby 
zapewnić opiekę wszystkim 
dzieciom — niezależnie od te­
go, czy korzystają z półinter­
natu łub świetlicy i aby im 
stworzyć warunki do zabawy.

Sprawy żywienia w szkole i 
otwartych boisk dyskutowane 
były nieraz. W zrealizowaniu 
napotykały opór pewnej'ęzęści 
nauczycieli, którzy tłumaczyli 
się takimi argumentami jak: 
brak zaplecza kuchennego i 
pieniędzy na wynagrodzenie 
dla nauczyciela dyżurującego 
na boisku. Dzieciaki nie pyta­
ły o zezwolenie i wchodziły na 
boiska przez płoty, skąd syste 
matycznie je przepędzano. W 
bieżącym roku szkolnym zna­
lazły się pieniądze dla dyżuru­
jących, a szkołom bez zaple­
cza kuchennego zaproponowa­
no obiady z barów mlecznych 
; restauracji.

OdwiedzJiśmy ostatnio sze­
reg poznańskich szkół, by się 
przyjrzeć, jakie wyniki przy­
niosła akcja „Zdejmujemy 
klucz, z szyi dziecka”.

Poiska są otwarte, niektóre 
zadbane, czyściutkie, inne bru 
dne, ze stertami koksu. Chłop 
cy, korzystający z wiosennej 
oogody. kopią p:łkę. Prym wio 
dą najmłodsi. Starsi zjawia się 
nóźniej. wtedy przegonią ma­
luchów.

W Szkołach Podstawowych 
nr 38 i 44 niekończące sie re­
monty boisk. Za to żywienie 
w tej ostatniej zorganizowano 
wzorcowo.

Sąsiadujące szkoły przy ul. 
Jarochowskiego gospodarują 
wspóln;e. Szkoła nr 34 zorga­
nizowała żywienie i opiekuje 
się boiskiem, ze względu na 
małą kuchnię z obiadów ko­
rzystać mogą dzieci rodziców 
pracujących. Boisko otwarte 
aż do zmierzchu. Od czasu 
zlikwidowania sprzedaży piwa 

o połowę, czyli do 100 tys., 
liczbę tych pracowników, któ­
rych miejsce pracy znajduje 
się w odległości ponad 150 km 
od stałego miejsca zamieszka­
nia. Skrócenie czasu dojazdów 
do pracy nastąpi też w wyniku 
poprawy komunikacji, głów­
nie przez przvsp.eszenie biegu 
pociągów, rozbudowę dróg i 
sieci linii autobusowych, a 
także przez zwiększenie się 
liczby posiadaczy prywatnych 
samochodów.

(AR-WEZ)

ZDEJMUJEMY KLUCZ 
Z SZYI DZIECKA

w okolicznym kiosku, z boiska 
zniknęli „urodzeni w niedzie­
lę”. Gorzej z psami. Ich właś­
ciciele uznali widać boisko za 
miejsce zabawy nie tylko dla 
dzieci.

Szkoła Podstawowa nr 2 ma 
ściśle rozpisany harmonogram 
otwarcia boiska. Np. w czwar 
tek mogą z niego dzieci korzy­
stać w godz. od 13.15 do 15.15.

Na Wildzie w kompleksie 
szkół nr 25 i 28 posiłki przy­
wozi' się z baru mlecznego i 
restauracji „Lechickiej”. Są to 
zupy z wkładką. Nie wiemy 
dlaczego w Szkole nr 25 zre­
zygnowano z gotowania obia­
dów?

We wszystkich szkołach, któ 
re odwiedziliśmy zorganizowa­
no posiłki i otwarto boiska. 
Szczególny traf? Jak nas za­
pewniają w Kuratorium, wszy 
stkie boiska udostępniono mło 
dzieży, a szkoły zobowiązano 
do wyznaczenia dyżurujących 
nauczycieli i wypożyczania 
sprzętu sportowego. Kiedy zna 
lazły się pieniądze okazało się, 
że nie ma chętnych do dyżu­
rowania na boisku. Stąd owe 
polecenie Kuratorium, aby wy 
znaczyć dyżurujących. Łatwiej 
pplecić niż wykonać. Nie na 
wszystkich boiskach znaleźliś­
my dyżurujących i wcale nie 
uważamy, że są tam koniecz­
ni. Bardziej potrzebni są chy­
ba dozorcy do porządkowania 
terenu i wypożyczania sprzę­
tu, oraz częstsze odwiedziny 
ormowców bądź dzielnicowe­
go, aby przepędzić przygod­
nych obiboków. Nauczyciela 
się nie wystraszą. W niektó­
rych szkołach otwarcie przy­
znają się. że nie pilnują mło­
dzieży na boiskach, w innych 
kierownicy narzekają na wy­
bite okna, uszkodzone dachy 
i domagają się organizowania 
zabawy pod okiem nauczycie­
la czy rodziców lub zamknię­
cia boisk.

O tym, by pozwolić młodzie­
ży bawić się bez nadzoru do­
rosłych, by ustalić odpowie­
dzialnych za porządek spośród 
młodzieży, zaś w prelimina­
rzach budżetowych przewi­
dzieć pewną kwotę na wpra­
wianie szyb — nie chcą sły­
szeć. Stad udostępnianie bois­
ka na parę wczesnopopołudnio 
wych godzin, kiedy w szkole 
jeszcze są nauczyciele — prak 
tycznie biorąc, jest obejściem 
zarządzenia.

Cienie posiłki zorganizowa­
no (według zapewnień Kura­
torium) we wszystkich szko­
łach. W 62 — można zjeść śnia. 
danie i obiad, w 24 szkołach — 
śniadanie bądź zupę, są to tzw. 
posiłki uzupełniające. Pełna 
odpłatność za śniadanie i o- 
biad wynosi 10 zł, za zupę 
płaci sie różnie — 4,60 zł (zu­
pa z wkładką) i 3,50 zł. Z tych

Ekonomia i życie

Złoto ze
Minął czas patriotycznej 

zbiórki złomu („Zamiast 
z panną iść na ksiuty. 

zbieraj złom dla Nowej Hu­
ty”). Tylko przymus szkolny 
pobudza jeszcze młódź do gro­
madzenia makulatury. Bo też 
kto zechce pozbyć się butelek, 
papieru lub żelastwa w spo­
sób inny niż wyrzucenie na 
śmietnik, napotka kłopoty aż 
nadto zniechęcające.

Domowe odpadki idą więc 
na śmietnik, dalej na wysy­
piska, część trawi ogień. A za 
miastem, na turystycznych e- 
skapadach? Wygląd okolic nie­
gdyś malowniczych starcza 
za odpowiedź na to pytanie.

Coraz wyraźniej widać już 
jednak koniec okresu beztro­
skiego lokowania w przyro­
dzie pozostałości po konsump­
cji — opakowań, resztek pro­
duktów zużytych — czy też 
lekkomyślnego zatruwania a- 
tmosfery pyłem i swądem z 
palonych odpadków. Usuwa­
nie odpadów staje się jedną z 
pierwszych kwestii naszej cy­
wilizacji. Nie ominie ten pro­
blem Polski — właściwie już 
ma pełnię aktualności, tylko 
przez obecność pilniejszych do 
usunięcia braków spychany 
jest w cień.

Inni maja z tym kłopotów 
bez liku. Gdyby nie likwi­
dować milionów samochodó-w 
wycofanych co roku z użytku, 
tysięcy miliardów puszek, bu-

gotowych posiłków korzystają 
zaledwie 4 szkoły. Bowiem 
PZG i bary mleczne oferują 
posiłki bez transportu. Posiłki 
w szkole zorganizowano prze­
de wszystkim z myślą o dzie­
ciach rodziców pracujących. 
Liczono, że korzystać z nich 
będzie więcej dzieci. Tymcza­
sem posiłki w szkole spożywa 
około 30 proc, wszystkich dzie­
ci — rodziców pracujących i 
niepracujących. Dlaczego tak 
mało?

Wydaje się nam, że formy 
posiłków w szkole powinny 
mieć charakter pelnokalorycz- 
nych obiadów, tak, aby odcią- 
żyć pracującą matkę od po­
wtórnego przygotowywania o- 
biadu. Tymczasem w 24 szko­
łach nie podaje się obiadów. 
Przyczyna leży nie tyle w bra 
ku zaplecza, ile w trudnoś­
ciach organizacyjnych związa­
nych z zatrudnianiem perso­
nelu kuchennego, z prowadze­
niem podwójnej księgowości: 
osobno dla środków budżeto­
wych, osobno dla wpływów z 
Komitetu Rodzicielskiego. Tyl 
ko półinternaty mają prawo 
na łączenie środków finanso­
wych. Kuratorium zapowiada, 
że wkrótce ominie ten mini­
sterialny przepis.

Tak więc śniadanie czy o- 
biad praktycznie biorąc, może 
zjeść niemal każde dziecko, 
lecz wypić herbatę mogą je­
dynie niektóre. Na 9 odwie­
dzanych przez nas szkół, tylko 
w 3 mogą dzieci w czasie śnia 
dania kupić szklankę herbaty, 
w pozostałych szkołach her­
batę mogą otrzymać tylko te 
dzieci, które korzystają ze 
szkolnych śniadań bądź obia­
dów. Czysty absurd. Na okres 
zimy Kuratorium wydało za­
rządzenie o konieczności goto­
wania herbaty dla wszystkich 
dzieci i wtedy mimo trudnoś­
ci kadrowych i ciasnych ku­
chenek można było zagotować 
parę litrów wody. Kiedy mro­
zy minęły, skończyła się her­
bata.

W żadnej poznańskiej szko­
le dzieci nie piją mleka. Po­
dobno dlatego, że nie lubią. 
Głośną akcję „Kubek mleka 
dla każdego dziecka” zakoń­
czono dawno. Pozostały tylko 
kubki.

Akcja „Zdejmujemy klucz 
z szyi dziecka” stanowi pier­
wszy etap na drodze do szko­
ły środowiskowej. Akcja oka­
zała się przedsięwzięciem bar­
dzo potrzebnym. Jeżeli gdzieś 
tam boiska są nieczynne, a 
posiłków tymczasowo się nie 
przygotowuje — to są to spra­
wy do natychmiastowego za­
łatwienia. leżące w kompeten 
cji kierowników szkół.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

śmietnika
telek, milionów ton odpadów 
papieru i metali, wówczas o- 
toczenie człowieka — lasy, 
woda, ziemie — stałyby sie 
rychło w niektórych krajach 
totalnymi śmietniskami.

To przecież nie apokalipty­
czna wizja, lecz rzeczywistość, 
np. amerykańska, nieodłączna 
od cywilizacji przemysłowej. 
Mieszkańcy USA pozbyli się 
w ciągu ubiegłego roku 360 
milionów ton odpadków. Po­
równajmy sobie — to przecież 
prawie trzyletnie wydobycie 
naszych kopalń węgla kamien­
nego. trzydziestoletnia produk­
cja stali...

Dotychczasowe metody, któ­
rych cechą było pozbywanie 
się pozostałości po produktach 
kosztem minimalnych wydat­
ków — przez wysypywanie, 
palenie — nie jest już możli­
we. Rozwiązanie tej kwestii 
w sposób współczesny stało 
sie koniecznością biologiczną. 
Cień gigantycznej hałdy po­
większającej sie w tempie 400, 
500, 600 milionów ton rocznie 
zaniepokoił społeczeństwo. W 
warunkach prywatnej własno­
ści rozwiązanie społecznych 
kwestii wymaga zwykle wyz­
wolenia podstawowego impul- 
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CZŁOWIEK TO BRZMI...
Tytuł „Listy spod lipy” mo­

że wywoływać najróżniejsze 
asocjacje: od tradycyjnej li­
py czarnoleskiej poczynając aż 
po współczesną „lypę” czer­
niakowską; właściwością na­
tomiast listów jako formy wy 
powiedzi jest ich szczerość, 
okazjonalna spontaniczność i 
nie ograniczony niczym za­
kres.

Ja sam zetknąłem się z o- 
wymi Kogutowymi „Listami 
spod lipy” jeszcze na łamach 
„Tygodnika Zachodniego”, a 
potem (od 1961 roku) ich tek­
sty przechodziły przez moje rę 
cc w redakcji radia.

Oczywiście, miało swoje zna 
czenie to, czy pisarz przezna­
czał tekst swego felietonu do 
gazety (to znaczy do cichej, 
intymnej lektury) czy też do 
radia (to znaczy do głośnej 
rozmowy z masowym audyto­
rium). Miejsce i czas publika­
cji pociągały przeto za sobą 
w każdym przypadku istotne 
konsekwencje treściowe i wer 
balne, powodując różnicowa­
nie ujęć poszczególnych tek-

HISTORIA
Stanisław Mikos — „Działalność 

Komisariatu Generalnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Wolnym Mie­
ście Gdańsku 1920—1939”. PWN, str. 
401. zł 40.

Marek Borucki — „Sejmy i sej­
miki szlacheckie”. KiW, str. 353, zł 
12.

Ryszard Sławecki — „Manewr, 
który ocalił Kraków”. WL. str. 
270, zł 20.

Witold Biegański — „Poles in 
the Battle of Western Europę”. 
Interpress, str. 158, zł 23.

G. Kołtunów, B. Sołowjow — 
„Bitwa pod Kurskiem”. Wyd. 
MON. str. 467. zł 55.

Gilette Ziegler — „Paryż i jego 
rewolucje”. KiW, str. 200, zł 20.

NAUKA
Jadwiga Wernerowa — „500 za­

gadek zoologicznych”. WP, str. 177, 
zł 15.

Th. Hoehle. J. Czochralski — 
„Sprecht mit uns. Lernt mit uns” 
(nauka języka niemieckiego z płyt. 
Kurs dla zaawansowanych). WP. 
str. 344. zł 21.

M. Głowiński, A. Okopień — Sła 
wińska. J. Sławiński — „Zarys teo 
rii literatury”. PZWS, str. 541, zł 
30.

Maria Kiełczewska — Zaleska — 
„Geografia osadnictwa”. PWN. str. 
239. Zł 26.

„Prawe podwodne”. WM, str. 507. 
Zł 80.

„Psychologia wychowawcza” pod 
red. Ćharlesa E. Skinnera. PWN, 
str. 705, zł 90.

Marek Doroszewski — „O regene­
racji”. WP, str. 107, zł. 10.

Wiktor Prandota — „Rolnictwo 
Tunezji”. LSW, str. 264. zł 20.

Franciszek Budzyński — „Obrót 
towarowv produktami ogrodniczy­
mi”. PWN, str. 194. zł 15.

INNE
Wacław Sadkowski — „Kręgi 

wspólnoty” (szkice literackie). 
PIW, str. 309, zł 20.

„Kalendarz Lubelski”. Str. 261, 
zł 15.

KRZYŻÓWKA NR 14

nia, rozlosujemy 3 bony książko­
we po 50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 14.

Poziomo: 1. trójkątny żagiel przed­
ni, 4. japoński strój, 9. twórca tele 
grafu i alfabetu, 10. w rodzinie li­
nia żeńska. 11. tytuł powieści Zoli, 
12. zajęcie, zawóid, 14. Gott. 15. ka- 
sra, 20. zagłada, prześladowanie. 22. 
kompletne urządzenie do odbioru 
programu radiowego, 23. rzeka w 
środkowej Francji, 24. śląski ta­
niec ludowy, 25. przesadna uczucio 
weść wypowiedzi.
Pionowo: 1. rozpacz, 2. prześlado­
wanie, ucisk, 3. bon, 5. obojętność, 
brak zainteresowania czymś, 6. za­
siali górale, 7. nrasto nad Loarą, 
8. powłoka cielesna, 13. wzór wier­
ności małżeńskiej, 16. Agałka 17. 
tajemnica, 18. powściągliwość, 19. 
dawny statek żaglowy, 21. Istota 
rzeczy, sprawy.

Pomiędzy Czvtelników. którzy do 
dnia 14 kwietnia nadeślą pod adre 
sem redakcji poprawne rozwiąza-

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 13

Poziomo: Rodos, kawon, zator, bu 
kat, obręb, urlop, tarok. kobra, sa 
botaż, tama, ocet, katalog, kasak. 
bagaż, aneks, walec, zwrot, jodła. 
Arosa, rulon.
Pionowo: Rabat, doker, sztuka, O- 
telo, kropka, wyrąb, Nubia, agawa. 
Osaka, ożoga, rzepa, akacja, agen­
da, obszar, kawka, salon, góral, 
żeton.
Bony książkowe po 50 zł wyloso­
wali: /
1. Zygmunt Szczeciński — Poznań, 

ul. Stalingradzka 26, Dom Stu­
denta.

2. Zofia Rynarzewska — Poznań. 
Oś. Jagiellońskie 59 m. 8

3. Kazimierz Domeracki — Gniez­
no, ul. Staszica lOa m. 6

Nagrody wysyłamy pocztą.

stów, co zresztą autor wyraź­
nie teraz oznaczył pod każ­
dym felietonem.

Godzi się podkreślić przy 
tym, że zarówno punkt wyj­
ścia, pretekst każdego kolejne 
go felietonu, jak i jego kon­
statacje dowodowe i finalne, 
miały zawsze u Koguta cha­
rakter sprawdzalnego konkre­
tu; konkret materialny, real­
ne zdarzenie, dosłowny cytat, 
powtórzona rozmowa stoją też 
u podstaw każdej z osobna 
dywagacji, stwierdzenia, prze­
widywania czy przestrogi, 
choć felietonista nie uważał się 
nigdy ani za Kasandrę ani za 
proroka, trzymał się bowiem 
ziemi i bieżących prądów my­
ślenia — i zastrzegał się usta­
wicznie przed przypisywaniem 
mu jakiejś innej roli.

Sporządzając swój kolejny 
„List spod lipy” Bogusław Ko 
gut miał na uwadze ogół czy­
telniczy i słuchający — to nie­
wątpliwe. Odwoływał się tak­
że do tego, co można by naz­
wać ludowym poczuciem spra­
wiedliwości i takimż sposobem 
dowodzenia i przewidywania. 
Na identyczny sposób okazy­
wał też przy każdej nadarzają 
cej się okazji swoją satysfak­
cję, ilekroć jego przewidywa­
nia się spełniły. Wyjątki w 
tym względzie potwierdzają je 
dynie regułę.

Bogusław Kogut pisywał o 
różnych sprawach świata tego, 
ale dają się one przyporząd­
kować trzem problematom wio 
dącym; pisał więc o imponde- 
rabiliach sąsiedzkiego współ­
życia narodów (na przykła­
dzie Niemiec i Polski), w ogó­
le o ludziach i ich współży­
ciu (na przykładach krajo­
wych i poznańskich) i wresz­
cie o naukach, które płyną 
dla współczesnych ludzi z 
przypominania historii (tu o- 
oierał się na cudzych zapisach 
i własnym doświadczeniu 
obywatelskim i pisarskim). W 
każdym z tych trzech nurtów 
felietonowych Kogut starał się 
przeto dać wykładnię histo­
ryczną i zarazem światopo- 
giądową. W intencji dydakty- 
zującej.

Nie były to rzeczy „do śmi- 
chu”, nic więc dziwnego, iż g.a 
lunek felietonu, jaki uprawia 
Bogusław Kogut, nie służy od- 
orężeniu rozweselającemu; jest 
bliższy satyrze niż humores­
ce; posługuje się raczej ironią 
i drwiną niż dowcipem; wstrzą 
sa też częściej zwojami szarej 
substancji mózgowej niż prze­
poną.

Nie będzie więc chyba prze­
sadą. jeśli dodam w tym miej 
scu, że ponad wszystkie „ten­
dencje” zdaje się wyrastać 
w „Listach spod lipy” natu­
ralna niejako skłonność auto­
ra do filozofowania i wypo­

wiedzi eseistycznej. „Od saty- 
ryzującego felietonu do mikro 
reportażu czy mikroeseju dro­
ga jest bardzo bliska”, napi­
sał Bogusław Kogut w przed­
mowie do tej książki. I jest 
w tym stwierdzeniu już nie 
uncja, ale pokaźny łut rzeczy­
wistej, samouświadomionej 
prawdy.

Spogląda bowiem Kogut na 
otaczające zjawiska jakby mi 
mochodem, ale zawsze jest to 
spojrzenie przez pryzmat szer­
szych racji społecznych i mo­
ralnych, co oznacza, iż nie jest 
to także nigdy widzenie obo­
jętne, chłodne, niezaangażo- 
wane. Przeciwnie, jest raczej 
stronnicze niż obiektywne. Ja 
ko że autor „Listów spod li­
py” pasjonuje się polemiką, 
działaniem, w czym znajduje 
najlepsze pole dla swego tem­
peramentu.

W słowie „Od autora” napi­
sał o sobie, że „w ogóle nie 
miewa ciągot mediacyjnych”, 
toteż i języka używa ostrego, 
a sprawnie obwija w bibuł­
kę. Można by rzec, iż pasja to 
i razem gniew, a gniew z re­
guły jest złym doradcą. Wsze­
lako Bogusław Kogut nie jest 
rzecznikiem wojowania za 
wszelką cenę. Sam wspomniał 
w jednym z felietonów, że 
„każdy gniew powinien mieć 
swoje rozsądne granice”. A na 
innym miejscu dodał: „we 
wszystkim trzeba zachować u- 
miar”.

Autor „Listów spod lipy” 
wypowiadał się pod wrażeniem 
oddziaływania rzeczywistości, 
toteż jego zbiór felietonów u- 
kazuje dowodnie, jakie tren­
dy tej rzeczywistości były w 
różnych porach czasu przeszłe 
go najintensywniejsze, naj­
bardziej znaczące. Wybór „Lis 
tów spod lipy” można więc u- 
znać za swoisty dokument mi 
nionego czasu, zarejestrowany 
z pozycji bezpośredniego ucze­
stnika działającej społeczno­
ści.

Ale książka tych pisanych 
doraźnie felietonów (obejmu­
jąca 74 z ponad 700 tekstów) 
jest także świadectwem wiele 
mówiącym o autorze, o jego 
nastrojach, zainteresowaniach 
oraz nieustannym dookreślaniu 
świadomości. Swojej i cudzej, 
jako że Bogusław Kogut sta­
rał się zawsze oddziaływać na 
stan uczuć, wyobrażeń i świa 
domości innych. A to zna­
czy na poziom kultury ogól­
nej. t

Tak to zresztą ujął sam w 
jednym z tekstów książki: „Po 
zostaje kodeks moralny i oby­
watelski, kodeks sumienia i 
wyobraźni, kodeks etyczny, nie 
ujęty w paragrafy dorobek 
ludzkiej kultury”. A przy in­
nej okazji, nawiązując do słyń 
nego sformułowania Gorkie­
go, zastrzegał się: „Człowiek 
to brzmi... Nie wiem, jak to 
brzmi”. Bo też nie o brzmienie 
nazwy chodzi, ale o coś znacz­
nie ważniejszego: mianowicie 
o sens ludzkiego życia.

FELIKS FORNALCZYK

Bogusław Kogut: „Listy spod li­
py”. Wydawnictwo Poznańskie, 
1971, s. 267, 1 nlb.

Rozbieżne temperamenty

Program piątkowego (7 bm) 
koncertu symfonicznego 
wypełniły trzy powszech­

nie znane, wybitne pozycje re­
pertuarowe. Uwertura Leonora 
III Ludwika van Beethovena, Kon 
cert fortepianowy A-dur Kv 488 
Wolfganga Amadeusza Mozarta 
i Symfonia d-moll Cezara Franc 
ka. Dzieła te zostały wykonane 
przez Orkiestrę Filharmonii Poz 
nańskiej pod kierunkiem szwaj­
carskiego dyrygenta Richarda 
Schumachera oraz przez poznań 
ską/ pianistkę Olgę Ilwlcką-Dą 
browską. Rzadko się zdarza, by 
do realizacji jednego utworu — 
w tym wypadku koncertu Mozar 
ta — przystąpiła para artystów 
o tak rozbieżnych temperamen­
tach muzycznych, mających aż 
tak przeciwstawne koncepcje 
realizacyjne.

Ilwicka-Dąbrowska przekazała 
nam muzykę Mozarta w bezpre- 
t* nsjonalnej formie, z niezwykłą, 
ujmująca prostota, utrzymując 
całą partię fortepianową w u-

KULTURA - Na łamach tego 
tygodnika J. W. w komentarzu 

pt. „W zasięgu ręki“ pisze o tym, 
jak w stosunkowo krótkim cza­
sie osiągnęliśmy wzrost produk­
cji rolnej nie stosując wcale re­
welacyjnych metod, ale sięgając 
po skuteczne bodźce ekonomicz 
ne, które zdopingowały rolnic­
two do zwiększonego wysiłku. 
Autor pisze m. in.

„Nie wprowadziliśmy żadnych 
rewolucyjnych technik: anj rośli­
ny nie obywają się bez ziemi, ani 
bydło nie obywa się bez pastwisk, 
ani rakiety nie przeciwdziałają 
niedostatkowi lub nadmiarowi o- 
padów. Oddziałały znacznie pro­
stsze czynniki: kilka racjonalnych 
i trafnych decyzji w "dziedzinie 
polityki rolnej państwa; zrozumie 
nie przez wieś korzyści, jakie z 
tych decyzji dla niej mogą pły­
nąć; postawa chłopa, który nie 
czekał lecz wziął się do pracy in­
tensywniejszej, aby własnymi rę 
kami — skoro otwiera się możli­
wość — swój byt poprawić. Te 
stosunkowo proste czynniki dały 
właśnie dostrzegalny już rezultat. 
Rolnictwo jako całość otrzymało 
mocne pchnięcie naprzód.

Pragnę się zastrzec: nie lekce­
ważę potrzeby najdalej nawet się 
gającego nowatorstwa. Z całą pew 
nością owe rewolucyjne techniki 
rolnicze są wydajniejsze, nie za- 
wodniejsze, i bardziej humanisty­
czne co do charakteru ludzkiej 
pracy aniżeli obecne sposoby go­
spodarowania na wsi. Z całą pew 
nością trzeba się ku nim zbliżyć 
na miarę naszych sił możliwie 
szybko je wprowadzić. Gdybyśmy 
jednak chcieli od tego zaczynać, 
gdybyśmy chcieli spokojnie cze­
kać, aż zaopatrzymy naszego chło 
pa w rakiety do sztucznego wzbu 
dzania deszczu — haki w skle­
pach rzeźniczych nadal byłyby 
puste. A przewidywany perspek­
tywiczny skok w technikach rol­
niczych dokonałby się nie wcześ­
niej ale później. Wieś byłaby u- 
boższa, a ogólna sytuacja ekono­
miczna państwa — gorsza. Płynie 
z tego wniosek oczywisty: kroki 
mniejsze, prostsze, nie są wcale 
sprzeczne z krokami naw7et naj­
większymi. Przeciwnie — stanowią 
ich warunek konieczny”.

ŻYCIE LITERACKIE zamiesz­
cza interesujący artykuł Jerzego

Złoto ze śmietnika
Dokończenie ze str. 3 

su — zysku. I właśnie wyko­
rzystanie odpadków — produ- 
ktywizacja śmietnika — sta­
ło się jednym z najnowszych 
i najbardziej dynamicznych 
działów amerykańskiej gospo­
darki.

Wszystko, od puszek po pi­
wie do starych, rdzewiejących 
samochodów, usiłuje się prze­
robić na użyteczne produkty. 
Przynosi to miliardy dolarów: 
osiem — roczny przerób ma­
kulatury. starych szmat, zło­
mu metali kolorowych; trzy 
miliardy — złomu żelaznego i 
stalowego. Ale to dopiero po­
czątek, bo przerabia się pół 
miliarda, a wytwarza 35 mi­
liardów sztuk butelek rocznie; 
bo zaledwie trzy z dziesięciu 
milionów porzucanych co ro­
ku samochodów wykorzystuje 
się w sposób użyteczny; bo 
tylko kilka milionów z prawie 
osiemdziesięciu milionów wy­
rzucanych w ciągu roku opon 

miarkowanej dynamice. Jednak 
w ramach tej, narzuconej sobie 
dyscyplinie brzmieniowej, piani­
stka wykazała umiejętność po­
szerzenia skali dynamicznej do 
nikłosw, ale zawsze dźwięcznego 
pianissima. Dlatego też każda 
fraza mogła tu być tak uwydat­
niona, jej linia rozwojowa tak 
uc’ wytna. Można powiedzieć, że 
nie było dwóch sąsiednich 
dźwięków zagranych z jednako­
wą siłą tam, gdzie spełniają one 
w kompozycji różne funkcje. 
Wszystkie te tak wiele znaczą­
ce szczegóły zostały przez arty­
stkę podkreślone bardzo dyskret 
nie. Przez ową wszechobecną 
dyskretność i umiarkowanie mo 
zartov/ska muzyka w wykonaniu 
llwickiej-Dąbrowskiej zabrzmia- 
ła szczerze, lekko, nie przełado 
wana zbędnym balastem emo­
cjonalnym. a zarazem nasycona 
barwnością, pełna wdzięku i ży 
wego pulsu wewnętrznego.

Te wszystkie subtelności obce 
były naturze dyrygenta, który

Milewskiego pt. „Jazda na 
wstecznym biegu”, w którym au 
tor posługując się wieloma przy 
kładami oraz czerpiąc z licznych 
publikacji, próbuje uzasadnić po 
trzebę nowej globalnej strategii 
prawnej w Polsce.

Jerzy Milewski pisze:

„Jesienią zeszłego roku członek 
Biura Politycznego KC PZPR Jan 
Szydlak zwołał do Warszawy kil­
kudziesięciu wybitnych działaczy 
gospodarczych. Omawiano sprawy 
dość odległe od tego, co nazywa­
my problematyką prawno-społecz 
ną. Chodziło raczej o skrzyżowa­
nie ekonomiki i techniki. O moż­
liwie pełną odpowiedź na pytanie 
dlaczego terminowo oddaje się do 
użytku zaledwie 30 parę procent 
obiektów7, zaś blisko 70 wpada — 
często w wieloletni — poślizg in­
westycyjny. Jak widać, rzecz 
idzie o ciężkie miliardy.

Oczywiście problem jest złożo­
ny; przyczyny nieterminowości i

nierytmiczności procesów inwesty 
cyjnych jest wiele, ale wśród 
nich wymieniono i tę właśnie: 
prawo. Bałagan w prawie inwe­
stycyjnym plus godna pożałowa­
nia praktyka stosowania tych 
godnych pożałowania przepisów, 
to właśnie jeden z istotnych czyn 
ników sprawczych owych miliar­
dowych strat (...) Przecież nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby opraco­
wać sensowne przepisy, żeby u- 
kształtować odpowiednią praktykę 
ich stosowania. Wszak ta dziedzi­
na nadbudowy powinna rozwój 
społeczny stymulować, wspierać 
bazę, a nie odwrotnie. A „kapita 
nowie przemysłu” na wspomnia­
nej naradzie mówili: warunkiem 
pomyślnego przebiegu procesu in 
westycyjnego jest — po pierwsze 
— posiadanie bardzo dobrego rad 
cy prawnego od omijania przepi­
sów, które anarchizują i przeszka 
dzają j po drugie — tolerancja 
■władz prokuratorskich. Aby dla 
dobra sprawy przymknęły oko na 
bezceremonialność w stosunku do

wraca w jakiejś postaci do u- 
żytku.

Z całą pewnością warto po­
znawać, obserwować sposoby 
wykorzystywania zawartości 
śmietnika, gdyż te zachowują 
użyteczność pod każdą szero­
kością geograficzną. Porzuco­
ne samochody, po wyjęciu sil­
nika i opon, prasuje się na 
prostopadłościany, a następ­
nie dokładnie rozdrabnia w 
sposób umożliwiający odzy­
skanie podstawowych surow­
ców. Firma „General Motors” 
wydała już nawet podręcznik 
dla władz miejskich „Jak wy­
korzystać porzucone samocho­
dy”. Miasto Franklin zleciło 
pewnej firmie wykonanie ma­
chiny do przerobu miejskich 
śmieci zmieszanych ze ścieka­
mi. Z takiej zawiesiny odwi­
rowuje się ciała stałe, elek­
tromagnes wyciąga żelazo i 
stal, a pozostałości wykorzy­
stuje się do fabrykacji papie­
ru. Miasto Altoona zafundo- 

jakby bezradny wobec tak złożo 
nych problemów ograniczył swo 
je współdziałanie z pianistką do 
starań o równoczesność gry or­
kiestry, co zresztą nie zawsze 
się udawało. Gdy grę pianistki 
cechował bowiem spokój, precy 
zyjne wyczucie czasu, to Schu- 
macher wykazywał stałe tenden 
cje do nieuzasadnionego pośpie 
chu. Toteż prawie każde tutti or 
kiestrowe było wyraźnie przy­
spieszone. Poza tym ogólnie 
zbyt głośne, a w pewnym stop­
niu nawet brutalne i niedbałe 
brzmienie orkiestry nie tylko sta 
nowiło dość skuteczną osłonę 
dla fortepianowej partii, a)e i sa 
mej koncepcji odebrało y^iele u- 
roku.

Richard Schumacher nie jest 
jednak złym dyrygentem, jakby 
można sądzić po wykonaniu or­
kiestrowej partii koncertu. Kiedy 
staje na podium sam wobec or­
kiestry grającej Uwertułę Eeetho 
vena czy Symfonię Francka prze 
istacza się w precyzyjnego i ma 
jącego dużo do powiedzenia ar­
tystę. Tutaj jego osobowość 
znaiauje odoowiednie pole do 
działania. Faktura utworu Beetho 
vena. jego potęga i zwięzłość 
formalna nie stanowią zapory 
dla temperamentu dyrygenta. Wy

jawnie bezużytecznych, jeśli nie 
szkodliwych paragrafów”.

To stwierdzenie zaczęło dopin 
gować światek prawniczy do bar 
dziej krytycznego spojrzenia nie 
tylko na prawo inwestycyjne. 
Prawnicy zastanawiali się nad 
tym, czy współczesne prawo za­
miast być katalizatorem pozy­
tywnych procesów społecznych, 
nie zaczyna ich hamować, czy e- 
fekty społeczne jego działania 
nie są albo niedostateczne albo 
też wręcz przeciwne założeniom. 
W poszukiwaniu nowej general­
nej strategii prawnej zarysowu­
ją się różne koncepcje usiłujące 
odpowiedzieć na dwa generalne 
pytania.

„Po pierwsze: czym tłumaczyć i 
gdzie znaleźć przyczyny dotych­
czasowego nienadążania prawa za 
potrzebami rozw7oju społecznego i 
po drugie: jak te przyczyny usu­
nąć, jak pozałatwiać sprawy, któ­
re trzeba było załatwić 10 i wię­
cej lat temu, jak stawić czoła no 
wym problemom, które — nie 
łudźmy się — przyniesie przysz­
łość. Bo nasza polska perspekty­
wa jest nie tylko perspektywą wy 
siłku i rozwoju wielkich celów 
i pilnych zadań. Jest także pers­
pektywą różnych zagrożeń i nie­
bezpieczeństw, możliwości naj­
rozmaitszych deformacji rozwojo­
wych”.

W zakończeniu autor stwier­
dza, że zbliżający się zjazd praw 
ników, który odbędzie się w po­
łowie maja będzie najważniej­
szym zjazdem prawników jaki 
odbył się od 1945 roku.

„Najważniejszym, bo właśnie na 
nim mają być wypracowane kon­
tury nowej, globalnej strategii 
prawnej, której skutki rzutować 
będą na rok dwutysięczny. Naj­
ważniejszym, bo właśnie na ’.jeź- 
dzie rozstrzygnie się, czy pobudzo 
na i bardzo ambitra refleksja 
awangardy środowisk prawni­
czych, przeistoczy się w silny 
ruch umysłowy, prawniczy, wcie­
li się w nowy styl myślenia i 
działania dziesiątków tysięcy ju­
rystów kształtujących nasze życie 
poprzez dziiałanie wymiaru spra­
wiedliwości, administracji, gospo­
darki, instytucji i organizacji spo 
łecznych”.

LEKTOR

wało urządzenie, które steryli­
zuje odpadki, nadaje im kon­
systencję szlamu, następnie 
formuje drobne kulki, suszy i 
rozdrabnia. Tak przygotowa­
ny produkt zmieszany z nawo­
zem sztucznym daje substan­
cję wzbogacającą glebę. Pró­
buje się wykorzystać śmieci 
jako paliwo elektrowni, do o- 
grzewania i chłodzenia budyn­
ków. Stare szkło, opony, opa­
kowania plastykowe — to do­
bry surowiec na nawierzchnię 
dróg. Eksploatacja śmietnika 
staje się złotym interesem.

Nie uchylimy się od ochro­
ny przyrody, zrozumienie tej 
prawdy stało się już powsze­
chne. Produktywizacja odpad­
ków będzie wkrótce jedną z 
pilniejszych spraw, której nie 
da się rozwiązać sposobem 
chałupniczym, przez „czyny” 
czy „akcje”. I choć zysk nie 
będzie tu kategorią decydują­
cą, to przecież względy eko­
nomiczne też są godne uwagi: 
tona makulatury oszczędza 
życie siedmiu drzew. A wiec 
— i U nas warto sięgnąć do 
śmietnika. R. LENCEWICZ

dcbył on w znakomity sposób 
istotne treści zawarte w utwo­
rze. Wprawdzie beetbovenowski 
typ ekspresji dominował także 
w wykonaniu Symfonii d-moll 
Francka, co początkowo wyda­
wało się działaniem wbrew na­
turze kompozycji i intencjom 
twórcy, jednak w końcowym e- 
fekcie wyszło to dziełu na do­
bre. Zauważone już u tego dyry 
gonta tendencje do dość du­
żych temp, ponadto niezbyt tkli­
we traktowanie liryki oczyściły 
Symfonię z często spotykanej w 
innych wykonaniach rozwlekło­
ści. Schumacher uzyskując więk 
szą kondensację treści utworu, 
nadał mu inny, świeższy walor 
wyrazowy.

Godny podkreślenia jest tak­
że fakt, że orkiestra Poznańskiej 
Filharmonii grała owe dwie kom 
pozycje wyjątkowo dobrze, co 
świadczy o umiejętności pracy 
dyrygenta z zespołem. Jest więc 
Richard Schumacher niewątpli­
wie bardzo dobrym artysta o in­
teresującej osobowości. Nie jest 
jednak dobrym zwyczajem, że 
znakomici soliści nie mają wpły 
wy na dobór partnera. Decyduje 
o tym przypadek, jak się okazu­
je nie zawsze fortunny.
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RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10.10 Dla dzieci 
młodszych: „Tropiciele” cz. I słu­
chowiska; 10.20 „Takty i fakty” — 
radiowy tygodnik muzyczny; II 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Czy 
znasz mapę świata? — zagadka 
geograficzna; 12.15 Wizerunki lu­
dzi myślących — prof. A. Geysz- 
tor; 12.45 Nasi ulubieńcy; 13.20 
Transm. międzypaństwowego me­
czu juniorów Polska — NRD do 
Finałowego Turnieju Międzynar. 
Federacji Piłki Nożnej; 13.50 Wę­
gierska muzyka ludowa; 14 Kom­
pozytor przyszłego tygodnia — J. 
Brahms; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR: „Legnickie pole” 
— słuch. Z. Kossak; 17.40 Mie­
dzy Łodzią, a Nowym Jorkiem — 
spotkanie z Teresą Wojtaszak-Ku- 
biak; 18.08 Piosenka Miesiąca; 
18.30 Studio Muzyki Instrumental­
nej; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
19.53 Dobranocka; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 Pół na pół z muzyką; 
21.30 Radiokabaret; 22.30 Wczoraj 
nagranie, dziś na antenie; 23.10 
Studio Jazzowe PR; 23.40 Tańczy­
my do północy; 0.10 Program noc­
ny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
1«. 20, 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Zanuć i uśmiech­
nij się; 8 Moskwa z melodią i pio 
senka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek Symf. 
Muz. Rosyjskej; 13.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 15 Teatr dla 
dzieci: „Przygoda z imaginato- 
rem”; 16.30 Koncert chopinowski 
z nagrań A. Unińskiego; 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR

— Studio Współczesne: „Nim przyj 
dą do ciebie”; 19.15 „Poezja i 
proza” — z warsztatu twórców 
wielkopolskich; 19.45 Aud. woj­
skowa; 20 Magazyn literacko-mu- 
zyczny. Wielki Tydzień Małych 
Teatrów; 21.30 Radiowy Magazyn 
Przebojów’; 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką; 23.44 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 730, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Michelem 
Fugain’em; 8.10 „Zebra” — maga­
zyn motoryzacyjny; 8.35 Niedziel­
ne rytmy; 9 „Szaleniec z Berge­
rac” — ode. pow.; 9.10 Grające lis 
ty; 9.35 Esperanto nie tylko hob­
by; 10 Ilustrowany Tygodnik Roz- 
rywkowy; 11.25 F. Mendelssohn — 
III Konc. Fortep. d-moll op. 40; 
12.05 „Nieznajomy zamówił re- 
ąuiem” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 4/4 — magazyn 
muzyczny; 14.05 Na estradzie Ma 
nitas de Plata; 14.20 „Peryskop”; 
14.45 Powracająca melodyjka — 
„Dumna Mary”; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Baciunia — rep.; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Spotkanie 
z zespołem Santany; 16.40 Rzeczy 
wistość i poezja I. Bunina; 17 
„Perpetuum mobile” — magazyn; 
17.30 „Szaleniec z Bergerac” — 
ode. pow.; 17.40 Migawki kabare­
towe; 18 Coś w tym jest — rozmo­
wa o filmach; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Mój magnetofon; 19 „Nie­
mowa” — słuch.; 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 „Dom Uphagona” — 
gawęda dr A. Januszajtina; 20.10 
Wielkie recitale — I. Bezrodnyj; 
21.05 Trybunał Lubelski; 21.25 Me­
lodie z autografem S. Mikulskie­
go; 21.50 Opera: „Żywot rozpust­
nika” I. Strawińskiego; 22.08 Spie 
wa Gigliola Cinęuetti; 22.20 Skrzyp 
cowe tajemnice; 22.35 Jazz — noc-

turno; 23 Poeci węgierscy — Ła-
jos Kassak; 23.05 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fla 1322 m: 8.08 Reportaż; 8.16 Mel. 
na zamówienie; 8.25 Co słychać w 
Polsce... na świecie; 8.30 Konc. ży­
czeń; 8.45 W kilku taktach, w kil­
ku słowach; 9 Dla kl. I i II „Kolo 
rowe listy”; 9.25 Z muzyki baleto­
wej kompozytorów baroku; 10.05 
„Diabły” fragm. 6 pow.; 10.25 Fol­
klor polski w opracowaniu arty­
stycznym; 11 Dla kl. VII (jęz. pol­
ski) „Gorycz sławy”: — słuch.; 
11.30 Przed XI Konkursem piosenki 
radzieckiej; 11.45 Porady praktycz­
ne dla kobiet; 12.25 Z wrocławskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpie­
wa” — „Z wizytą w Zbąszynku”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki „Kornel Makuszyń 
ski znany i nieznany”; 14.20 Mili 
Bałakirew — Fantazja wschodnia 
„Islamey”; 14.30 Przegląd baleto­
wy; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Alfa i Omega”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Rok Moniuszkow­
ski na antenie PR; 20.30 Miniatury 
rozrywkowe; 21 Naukowcy — rol­
nikom; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu „Jak tworzy się rodzinę” — 
felieton; 21.30 Poetycki Konc. Ży­
czeń; 22 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.40 „Piosenki ze 
znakiem jakości”; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Merku­
riusz młodej muzyki; 23.40 Z mu­
zyki renesansu; 0.10 Program noc­
ny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Radio-interpelacje; 8.45 Gwiaz­
dy włoskiej piosenki; 9 F. Schubert 
— II Uwertura C-dur w stylu wło­
skim; 9.10 Uniwersytet Radiowy 
„Unesco a kultura” wykład R. Hog

garta; 9.20 Non-stop muzyczny; 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Od Adria­
tyku po Morze Czarne; 10.25 „W Je 
zioranach”; 10.55 Kompozytor tygo 
dnia — J. Brahms; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Wirtuozi 
muz. rozrywk.; 13.40 „Początek no­
cy” fragm. pow. A. Twerdochli- 
ba; 14.05 Radio-ekran — konc. mel. 
filmowych; 14.45 „Na święte mę­
czennice” — fragm. książki; 15 
Przygody z piosenką — W. Michni 
kowskiego; 15.30 Z estrady PWSM; 
17.15 Poniedzielne remanenty spor­
towe; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Śpiewa 
Chór pod dyr. S. Stuligrosza; 18.20 
Sonda — Nasze odwiedziny — Ko 
łobrzeg, cz. I; 19.15 Język rosyjski;
19.31 Teatr PR — Studio Współ- * 
czesne „Wieloryb” — słuch.; 20.11 
Konc. symf. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. J. 
Krenza i G. Hursta; 21.48 Mel. roz­
rywkowe; 22.33 Płyty ze Skandy­
nawii; 22.50 „Nowiny i nowinki mu 
zyczne”; 23.05 „Radiooperetka”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Sylvie Var- 
tan; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Szaleniec 
z Bergarac” — pow.; 9.10 Impresje 
na temat „Michelle”; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 F. Liszt — Wielka Fantazja 
na temat „La Clochette”; 10 Mel. 
z nad Morza Śródziemnego; 10.15 
„Z kraju Inków — Dzień drugi”; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Trzej 
towarzysze” — pow.; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na gdańskiej antenie; 
15 Czas pana Antoniego — gawę­
da; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.35 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.50 Galopem przez „contry 
and western”; 16.15 Wariacje na te 
maty rosyjskie; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Szaleniec z Bergerac” — 
pow.; 17.40 Nie tylko melodie; 18 
Ludzie i cienie — Utrillo; 18.35 Mój

magnetofon; 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Potop”; 19.30 Gustaw Mah- 
ler — „Chłopiec i jego czarodziej­
ski róg”; 19.45 — Polityka dla wszy 
stkich; 20 Z drugiej strony Tatr; 
20.20 Język niemiecki; 20.35 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Na estradzie B. B. King; 21.45 Z na 
grań J. Ogdona; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Beatles; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Poe 
ci węgierscy Gyula Illyes; 23.05 Mu 
zyka nocą; 23.50 Śpiewa Michel Pol 
nareff.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.45 — TV Kurs Rolniczy: „Wio­
senne zabiegi agrotechniczne”; 8.20 
— Przypominamy, radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagrodzie; 
8.50 — PKF; 9 — Dla młodych wi­
dzów TV Klub Śmiałych, Porad­
nia odkrywców — film z serii 
„Złamana strzała”, Sekretarzyk 
Rodzinny, Dwutygodnik Dobrych 
Wiadomości; 10.15 — „Wyspiarze 
z Tristan da Cunha” — film prod. 
ang. z cyklu „Świat, który nie mo 
że zginąć”; 10.40 — W starym ki­
nie „Syn Szejka”; 11.50 — Dzien­
nik; 12.05 — Wielki koncert rozryw 
kowy UNICEF. Transm. z Hagi 
(kolor); 13.15 — „Sergio Men- 
des” z cyklu Gra Ork. TV Kato­
wice; 13.40 — Przemiany: 14.10 — 
Dla dzieci „Co to jest” — konkurs 
— zabawa; 15.05 — Warszawskie mo 
sty; 15.30 — Na olimpijskim szla­
ku” — teleturniej; 16.20 — Film 
muzyczny TVP — premiera miesią 
ca nr 5 „Sentymentalny Pan” 
(Mieczysław Fogg); 17 — Stefan Ra 
choń zaprasza... Wystąpią: B. Nie­
men, W. Ochman, J. Barańska, 
„Novi Singers”, B. Olkusznik, S. 
Szymański, Ork. PR i TV pod dyr. 
S. Rachonia, grupa baletowa i inni.

Program prowadzi M. Wróblewska; 
18.10 — Sprawozdanie z meczu ho­
kejowego o Mistrzostwo Świata 
(grupa A) Szwecja — Czechosłowa­
cja (Praga); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Arsen Łupin” 
— fab. film franc. cz. II; 21 — Sce­
na Monodram — T. Mann „Zamie­
nione głowy”. Reż. C. Łagiewski; 
21.40 — Magazyn sportowy oraz 
sprawozd. z meczu hokejowego o 
Mistrzostwo Świata (grupa A) 
ZSRR — Finlandia (III tercja).

PROGRAM II: 11 — Mecz piłki 
nożnej Polonia W-wa — Orzeł 
Łódź; 16.05 — Dla dzieci
— „Brzoza, brzózka” — baśniowe 
widowisko TV Radzieckiej; 16.35 — 
„Hrabia Nulin” — program bale­
towy; 17.10 — „Encyklopedia Ta­
trzańska”; 17.40 — „Pociąg” — film 
fab. prod, polskiej; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Kwartet 
Słowacki”; 20.35 — „Śląskie drogi 
teatru” — rep. filmowy Teresy Sło 
cińskiej; 21.05 — Recital Tadeusza 
Chyły — program rozrywkowy; 
21.40 — Studio Współczesne — Sa­
muel Beckett — „Radosne dni”. 
Reżyseria — Jerzy Antczak.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Promie­
niowanie termiczne” oraz „Przy­
rządy optyczne”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— oraz filmy „Loopy de Loop” 
i „Yakki — Kwaki”; 17.25 — Echo 
stadionu; 18 — Teleskop; 18.20 — 
Panorama lubuska; 18.45 — Eureka 
— magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Mikołaj Amosow — „Otwo­
rzyć serce...”. Tłumaczenie — Jan 
Hipolit Bayer. Scen, i reż.-Daniel 
Bargiełowski. Wykonwacy: aktorzy 
scen warszawskich; 21.05 — „Kra­
wiec i gwiazdy” — reportaż filmo­
wy; 21.30 — „Koncertmistrz”; 22 — 
„Ucieczka z Moabitu” — reportaż 
filmowy. Scen, i realizacja — C. 
Sandalewski; 22.20 — Dziennik; 
22.40—23.45 — Politechnika (powt.).

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
„OSIEDLE MŁODYCH” w Poznaniu 
zwołuje zebrania grup wyborczych 

członków Spółdzielni
OCZEKUJĄCYCH NA MIESZKANIE 

w celu wyboru przedstawicieli na Walne Ze­
brania i omówienia działalności Spółdzielni.

Niżej podajemy terminy zebrań, których na­
leży ściśle przestrzegać:

Data zebrania

— 14
— 17 
— 19 
— 21 
— 24

kwietnia 
kwietnia 
kwietnia 
kwietnia 
kwietnia 
miesiącu maju br.

Członkowie posiadający
numery członkowskie

— od 1 do 7989
— od 7990 do 9197
— od 9198 do 10316
— od 10317 do 11237
— od 11238 do 12290
— od 12291 — wzwyż

UWAGA!
Naprawa wytwornic acetylenowych 

wszystkich typów przenośnych, stacyjnych 
wysoko ciśnieniowych wykonuje solidnie, 
fachowo w krótkich terminach uprawniony

WARSZTAT USŁUGOWY
Poznań, ul. Kościelna 58a, teł. 476-72.

Członek Rzemieślniczej Spółdz. Zaop. 1 Zbytu 
„Mechaników” w Poznaniu.

10474g

Sprzedam tanio przyczep- 
kę samochodową. Telefon
207-87. 10232g

0 Samochody

WYKONUJEMY — Pracownicy poszukiwani

(daty zebrań podamy w terminie późniejszym).
Wszystkie zebrania odbędą się o godzinie 18 

w sali Izby Rzemieślniczej przy ul. Marchlew­
skiego 109/112 (wejście od ul. Niezłomnych).

Na zebranie prosimy przynieść „legitymację 
członkowską — książeczkę pracy społecznej”.

Uwaga: zebrania nie dotyczą kandydatów na 
członków Spółdzielni.

Ogródek działkowy na 
Górczynie odstąpię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10261g.

Sprzedam Warszawę Com­
bi, stan bardzo dobry.
Tel. 673-859. 9706g

K3410

® Praca @ Nauka
Fryzjerka dobra potrzeb-

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 4011 i Zetor 25 po kapi­
talnym remoncie. Troj- 
nacki, Marianowo, poczta 
Tarnowo Podgórne, pow.
poznański. 10289g

Star 25 po remoncie sprze 
dam, lub zamienię na Żu­
ka. K. Zębik, Bytów, Wą-
ska 2, tel, 87. 331p
Sprzedam Syrenę 104, 70 r. 
stan idealny, mały prze­
bieg. Poznań, Sowińskie-

Pracownika na gospodar­
stwo rolne z rodziną lub 
bez, ewentualnie rencistę 
— zatrudnię zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10876g.

na zaraz. Posada 
Klemens Nowacki, 
rzędz, Poznańska 1,

stała. 
Swa-

10438g
Potrzebna fryzjerka. Zgło 
szenia: Głogowska 116.

10493g

Sprzedam tokarnię pryz- 
mówkę 50 cm w kłach. 
Antoni Piskorski, Witko­
wo, Park Kościuszki 21,
pow. Gniezno. 337p
Lodówkę „Krlstal” w dos 
konałym stanie korzyst­
nie sprzedam. Telefon 
67-02-41. 10351g

go 22. 10080g
Sprzedam Syrenę 104, 22 
tys. km. Tel. 514-04. 10095g
Okazyjnie sprzedam War 
szawę M-20, stan dobry. 
Poznań, ul. Ostrowska 188
m. 2. 10228g

Stolarza meblowego o wy 
sokich kwalifikacjach — 
zatrudnię zaraz, mieszka­
nie zapewnione. Baran — 
Reda k. Gdyni, ul. Gdań-
Ska 29, tel. 80. I0003g
Zatrudnię rodzinę w go­
spodarstwie rolnym. Złot 
kowo 13, za Suchymla- 
sem, 10144g
Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu — 
przyjmę. Wysokie wyna­
grodzenie. Poznań, Wio-
senna 21. 10069g
Potrzebny pracownik na
gospodarstwo rolne na
bardzo dobrych warun-
kach. 
znań, 
m. 15.

Informacja: Po- 
ul. Karmelicka 3 

10241g
Kierowca II kat. poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10326g.
Pracownik do warsztatu 
metalowego na dwa mie­
siące potrzebny. Źródlana
25, do godz. 15. 10478g
Samodzielną pomoc domo 
wą na stałe lub dochodzą 
cą przyjmę (może być z 
prowincji, samodzielny 
pokój). Zgłoszenia po go­
dzinie 17, Sołacz, ul. Pol-
ska 1. 10487g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a. 
______________________ 9469g

Ml Sprzedaż
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki oraz kamerę 
filmową „Kijew”. Tele­
fon 623-92. 10835g
Siatkę podtynkową (Ra- 
bitza) — polecam. Warsz­
tat, Czerwonej Armii 27. 

9478g
Telewizor „Beryl 102” 24- 
calowy nowy, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Osie­
dle Wielkiego Październi­
ka, blok 14 m. 37. Od go-
dżiny 15. 10194g
Sprzedam kurczaki 6-ty- 
godniowe, mierzwę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9938g.
Dziewiarska maszyna flr 
my Busch, elektryczna — 
Szpitalna 4 m. 5. telefon
473-80. 10088g
Jawę 175 CZ — sprzedam 
okazyjnie. Informacja te­
lefon 701-18 od godz. 16.

10184g
Sprzedam MZ-ES-2 Tro­
phy z osłonami, dobrze u- 
trzymana. Junikowo, ul.
Prośnicka 4. 10216g

tw dniu 7 kwietnia 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 68 lat, śp.

mgr farm. JADWIGA BELKE 
primo voto ŁUNKIEWICZ 
z domu LEWASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążony w smutku
syn z rodziną

10902g

x W dniu 7 kwietnia 1972 r. zmarła po ciężkiej 
• chorobie moja najdroższa żona, nasza kocha- 

-- mamusia, teściowa, babcia, przeżywszy lat 
śp.

na
53,

z NAWROCKICH

STANISŁAWA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
Strapieni

mąż i rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 76 m. 21. 10885g

Okazyjnie sprzedam Jawę 
250. Poznań, Małeckiego 34
m. 10. 10392g
Sprzedam SHL - Gazela 
eksponat MTP z dodatko­
wym wyposażeniem, stan 
idealny. Tel. 516-54 po 16. 

10390g
Sprzedam MZ Trophy. Ju 
nikowska 18. Tylko w nie
dzielę. 10396g

Sprzedam „Żuka”. Dzier­
żyńskiego 95 m. 15. 10401g
Sprzedam WSK, przebieg 
11.000 km, cena 3.000. Mar 
cinkowski, Łazarz, Bogu­
sławskiego 19a m. 5, po 16. 

10413g
Sprzedam motor SHL 175.
Poznań, ul. źródlana 19
m. 5. 10412g
Sprzedam okulary słucho 
we, radzieckie, dwustron-
ne. Tel. 718-85. 10436g
Sprzedam skuter Osa 175. 
Poznań, Albańska 47 (dział
kl). 10485g
Skye terriery szczenięta, 
po angielskim Imporcie — 
sprzedam. Inżynierska 9 
m. 23, tel. 550-48. 10491g
Jawę 250 w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. 
Wroniecka 3 m. 7. 10492g

Sprzedam „Stara”, silnik 
wysokoprężny lub zamie­
nię na osobowy, marka 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10256g.
Wartburg de Luxe, 1971 — 
sprzedam. Mińska 30, tel.
704-59. 10286g
Kupię samochód BMW 700. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10301g.
Sprzedam Volkswagena 
oraz motocykl WSK. Ry­
szard Kotyrło, ul. Wojska 
Polskiego 68, blok 5 m. 16,
godz. 12—19. 10388g
Kupię Fiata 1500 lub 1300, 
nowego z PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10395g.
Sprzedam Zastawę. Ko­
ścielna 23, godz. 14—16.

10409g

Fiata nowego kuplę. Tel.
635-41. 10399g

P-70 sprzedam. Majch­
rzak, Poznań-Dębiec, Bu-
kowa 9 m. 2. 10433g
Kupię przekładnię tylną 
BMW 9/35 zębów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10423g.
Sprzedam jak nowy, Mos 
kwicz 408, przebieg 38 tys„ 
radio. Zielona 2 m. 24.

10768g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
7 kwietnia 1972 r. w 4 miesiące po śmierci 

ukochanego męża, nieoczekiwanie po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana mamusia 
i szwagierka, śp.

HELENA JASIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W wielkim smutku pogrążone

córka, szwagierka i rodzina
Poznań, ul. Grunwaldzka 37a. 10890g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 
7 kwietnia 1972 r. zmarła po długich i 
kich cierpieniach, namaszczona Olejami 

nasza najdroższa mama, teściowa i babcia, 
żywszy lat 58, śp.

IZABELA KLEMENS

dnia 
clęż- 
św., 

prze-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, __  
10 bm. o godz. 14 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

dnia

W smutku pogrążeni
syn, synowe, siostra, brat i rodzina 

Bogucin, Gnieźnieńska 9. 10896g

w ramach usług dla ludności:
• NAPRAWY GŁÓWNE SILNIKÓW 

marki „Zetor” 25 K — oraz
• naprawy Średnie — 

wykonujemy po uprzednim zgłoszeniu, 
na miejscu u klienta, jak:
— wymiana tulei z tłokami, 
— szlifowanie zaworów,
— i naprawa układu zasilania.

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Chodzieży — 
— zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO — 
wymagane wykształcenie średnie techniczne
drogowe.

Mieszkanie rodzinne w nowym budownictwie — 
zapewniamy._______________ __ _________ ^222

Gwarantujemy szybkie, terminowe
i solidne wykonanie.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Nowym Tomyślu, ul. 3 Stycznia 16.

Informacji udziela i naprawy wykonuje 
PUNKT USŁUGOWY SPÓŁDZIELNI — 
Buk, ul. Wielkawiejska 14, tel. 255, w. 367.

K3277

Sprzedam Skodę 1101. Ma­
łeckiego 35 m. 5. 10490g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań - Minikowo, ul. San-
domierska 19. 10416g
Sprzedam Syrenę 103, w 
stanie idealnym. Poznań, 
Słowackiego 24 m. 9.

10863g

@ Lokale
Zamienię pokój małą ku­
chenką, parter — na po­
kój lub większe, do 4 pię 
tra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10316g.
Panu pracującemu współ 
ny pokój wynajmę. Pszen 
na 12, Winogrady. 10234g
Kulturalne małżeństwo — 
bezdzietne, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10259g.
Młode małżeństwo, po­
szukuje pokoju, po 15 
kwietnia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10271g
Pokój umeblowany, wol­
ny dla małżeństwa lub 
jednej osoby. Starołęka 
— Żeglarska 38. 10294g
Samotny, poszukuje poko 
ju sublokatorskiego z wy 
godami przy kulturalnej 
rodzinie. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10312g.
Trzypokojowe z kuchnią, 
łazienką, telefon, w do­
godnym punkcie Szczeci­
na, na mniejsze w Pozna
niu zamienię. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10371g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Płat­
ne 1’/j roku z góry. Po­
znań. Marchlewskiego 60
m. 19. 10363g

O Nieruchomości
Parcelę bliźniaczą, sprze­
dam wraz z materiałem 
budowlanym, przy Bota­
niku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9417g

Sprzedam dom willowy z 
wygodami 0,75 ha, ogród, 
działka budowlana, budy 
nek gospodarczy. Pniewy,
Polna 21. 9404g
Sprzedam willę jednoro­
dzinną wyłączoną w atrak 
cyjnym punkcie Pozna­
nia, z garażem na 2 sa­
mochody. Pożądane miesz 
kanie do zamiany 2—3-po 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9917g

Kiekrz! Sprzedam lub za­
mienię na samochód dział 
kę uzbrojoną, dobrze usy 
tuowaną. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10244g

Działkę budowlaną 500 ms 
terenie uzbrojonym chęt­
nie Dębiec, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10247g.

Sprzedam ogród w Rasz-
kowie 22 Lipca. 
szyńsKa, Poznań, 
skiego 24 m. 7.

Woło- 
Umiń- 
10240g

O Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże­
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9.

9705 g
Dla kuzynki, panny po 
studiach, niebrzydkiej, do
brze sytuowanej poz-
nam przystojnego pana 
po studiach, w wieku 26— 
35 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9837g.

tDnia 8 kwietnia 1972 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 73, moja najdroż­

sza żona, nasza najukochańsza mamusia, teś­
ciowa, ciocia, szwagierka, babcia i prababcia,

JADWIGA KŁYSZYŃSKA
z d. Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 kwietnia 1972 r. 
na Junikowie o godzinie 10.25.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną 

Poznań, ul. Szamarzewskiego 31/32.

4- W dniu 7 kwietnia 1972 r. zmarł po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 73
mój kochany mąż, ojciec.- 
dek, śp.

MIECZYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się dnia

brat, teść

DARNA

i dzla-

10 kwietnia 1972
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Górecka 148/1.
RODZINA

10916g
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Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska nr 7 — zatrudnią następujących pracowników 
sezonowych do pracy w Ośrodku Kolonijno-Wczaso- 
wym w Wójtowicach k. Bystrzycy Kłodzkiej:
— w turnusach od 26. VI. do 16. VII. oraz od 18. VII. 

do 7. VIII. 1972 r. — INTENDENTA, POMOCE 
KUCHENNE i SPRZĄTACZKĘ;

— w turnusie od 11. VIII. do 24. VIII. 1972 r. — 
KIEROWNIKA OŚRODKA, INTENDENTA, PRA­
COWNIKA ko., POMOCE KUCHENNE i SPRZĄ­
TACZKĘ.

Zakwaterowanie i wyżywienie bezpłatne oraz zwrot 
kosztów przejazdu na placówkę. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 1 Szkolenia 
Zawodowego Zakładu — pokój nr 20 (telefon 38-32-06 
i 38-32-07). ___________________
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa — zatrudni natychmiast

PRACOWNIKÓW do prac za i wyładunkowych 
na Dworcu Głównym - Wolne Tory.

Wypłata z funduszu bezosobowego w tym samym 
dniu między godz. 19—20.

Informacja telefoniczna nr 540-10. ___________ K3384
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ulica 
Wilczak 45/7 — zatrudni zaraz:

— MONTERÓW wodno-kan.,
— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA z uprawnieniami 

budowlanymi w zakresie projektowania robót 
instalacyjne - sanitarnych,

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO z wykształce­
niem wyższym lub średnim oraz praktyką w 
księgowości lub rachunkowości. Pożądana zna­
jomość zagadnień budownictwa.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym Centralnego Urzędu Geologii. K3329
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa, Poznań, ul. Wałbrzyska nr 1 — przyjmie do 
pracy następujących pracowników:

— TECHNIKA NORMOWANIA z zakresu trans­
portu samochodowego i prac za i wyładunko­
wych,

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA d/s gospodarki ta­
borem i sprzętem,

— STARSZEGO INSPEKTORA d/s przeciw-poża- 
rowych,

— KIEROWNIKA działu finansowego — starszego 
inspektora gospodarki materiałowej.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe letb 
średnie i 4 lata praktyki na stanowisku.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie. Informacja telefoniczna nr 67-00-81, 
wewn. 86. K3382
„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowników;

— KIEROWNIKA STOISKA sanitarno-instalacyj- 
nego, wymagane wykształcenie zasadnicze za­
wodowe plus praktyka w branży,

— AJENTA straganu pasmanteryjnego — (Rynek 
Jeżycki) — wymagane wykształcenie podsta­
wowe plus praktyka w handlu,

— BUFETOWE —»do bufetów przyzakładowych, 
wymagane wykształcenie zasadnicze zawodowe 
plus praktyka,

— INSPEKTORÓW NADZORU, wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne plus uprawnienia 
plus praktyka,

— MURARZY i STOLARZY, wymagane wykształ­
cenie zasadnicze plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
„Społem” PSS w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 40, 
III piętro, pokój 303 i 304. K3392
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska nr 7 — zatrudnią następujących pracowników:

— TOKARZY i FREZERÓW do narzędziowni,
— ŚLUSARZY do pracy przy regeneracji i do 

remontu,
— ROBOTNIKÓW do produkcji (kobiety).
— MURARZY i POMOCNIKÓW MURARZY,
— PRACOWNIKÓW do służby dozorowania,
— SPRZĄTACZKI,
— TECHNIKA d/s szkolenia wewnątrzzakłado­

wego. Wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne ulus praktyka,

— MISTRZA d/s gospodarki cieplnej w Dziale 
Głównego Energetyka. Wymagane wykształce­
nie średnie techniczne plus praktyka.

Przyjmuje się kandydatów wyłącznie z terenu mia­
sta Poznania 1 powiatu poznańskiego.

Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przytmuje Dział Osobowy i Szkolenia 

Zawodowego Zakładu — pokój nr 20 (telefon 38-32-06, 
38-32-07). M3316

Przetargi
O BWIESZCZEN1E

Komornik Sądu Powiatowego w Koninie, Rewiru 2, 
mający kancelarię w Koninie, ul. Energetyka 5, po­
kój 223, na podstawie art. 867 kpe podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 17 kwietnia 1972 r. o godz. 10 
v Koninie przy ul. Zagórowskiej 19 — odbędzie się

II LICYTACJA samochodu osobowego marki 
„Warszawa 204”, nr rejestracyjny PC 96-33, nr 
silnika 224901, nr podwozia 145725 — należącego 
do Karola Zasadzińskiego.
Cena wywoławcza — 30.000,— zł.

Samochód można oglądać w dniu licytacji godzinę 
przed jej rozpoczęciem. K33S2
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KTO SB?
NIEDZIELA Ostatnia próba naszych piłkarzy

Godz. 10 — Mistrzostwa okręgu 
w gimnastyce sportowej ko­
biet. Sala przy ul. Chwiałkpw 
skiego.

Godz. 11 — Warta — Gryf. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej. Sta­
dion 22 Lipca.

— Poznań — Bydgoszcz. Spotkanie 
bokserskie juniorów o Puchar 
GKKFiT. Sala przy ul. Promie­
nistej.

r— Mistrzostwa okręgu juniorów w 
akrobatyce sportowej.- Sala w 
Parku Kasprzaka.

Godz.^ 15 — Biegi przełajowe o 
XXVI Memoriał Bronisława 
Szwarca. Stadion 22 Lipca.

— Mistrzostwa Poznania wyższych 
uczelni w siatkówce. Sala przy 
ul. Młyńskiej.

Godz. 16:30 — Olimpia — Widzew 
Łódź. Mecz koszykarzy o wej­
ście do II ligi. Sala przy ul. 
Świerczewskiego 25.

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
ZWYCIĘSTWO 

PIŁKARZY RUMUNII

W spotkaniu towarzyskim piłkar 
ska reprezentacja Rumunii poko­
nała w Bukareszcie Francję 2:0 
(1:0).

n LIGA PIŁKARSKA

Piast (Gliwice) — Garbarnia 
1:1 (0:0).

ROW (Rybnik) — GKS (Kat.) 
0:1 (0:1).

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH KOSZYKARZY

W hiszpańskiej miejscowości 
Leon rozgrywany jest eliminacyj 
ny turniej przed mistrzostwami 
Europy juniorów w koszykówce. 
Nasza drużyna odniosła drugie 
zwycięstwo. Młodzi polscy koszy­
karze pokonali Anglię 98:50. W 
drugim meczu Hiszpania wygrała 
ze Szwecją 104:64.

rekord Świata

Doskonałe rezultaty padły w 
drugim dniu tradycyjnego między 
państwowego meczu pływackiego 
NRD — ZSRR, rozgrywanego na 
50-metrowym basenie w stolicy 
ZSRR.

W wyścigu na IM m st. grzb., 
dwukrotny mistrz olimpijski, Ro­
land Matthes (NRD) pobił o 0,1 
sek. własny rekord świata znako­
mitym rezultatem 56.6 sek., wy­
przedzając następnego na mecie 
swego rodaka Kruegera aż o 4.9 
sek. Ponadto rekord NRD ustano-

” I

Olimpijskie plany 
lekkoatletów

Plany olimpijskich przygoto­
wań kadry lekkoatletycznej rozpa 
trywane były na posiedzeniu korni 
sji sportowej PKO1.

Aktualną sytuację omówił szef 
szkolenia PZLA dr J. Jackowski. 
Wszyscy zawodnicy objęci przygo­
towaniami mają idywidualne pla­
ny treningowe i startowe, które w 
ciągu sezonu będą konsekwentnie 
— jak zapewnia PZLA — realizo­
wane. Przygotowaniami objęta jest 
pokaźna grupa konkurencji w tym 
także wieloboiści i chodziarze.

Skład olimpijskiej reprezentacji 
ustalony zostanie głównie na pod­
stawie czterech międzynarodo­
wych startów: mecz Polska — 
W. Brytania, memoriał J. Kusociń 
skiego, mecz Polska — Francja, 
międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski.

Tak więc zawodnik będzie mu- 
siał wykazać wysoką formę w cią 
gu całego sezonu, aby zapewnić so 
bie olimpijski paszport. Jeden wy­
nik, choćby najlepszy, nie gwaran 
tuje miejsca w drużynie.

Jak podano oficjalnie do wiado­
mości. nasza czołowa lekkoatletka 
— Irena Szewińska przygotowuje 
się do startu olimpijskiego w 3 
konkurencjach — 100 m., 200 m. i 
skoku w dal. (PAP)

Polska-NRD 2:1 (1:0)
W międzypaństwowym meczu piłkarskim, rozegranym 8 bm. na 

stadionie ŁKS w Łodzi, Polska pokonała NRD 2:1 (1:0). Bramki 
dla drużyny polskiej zdobył w 14 i 55 minucie Lubański. Dla NRD 
bramkę uzyskał z rzutu karnego w 66 minucie Vogel. Sędziował 
Eksztajn (Polska), widzów około 30 tys.

Generalna próba przed ważnym 
meczem z Bułgarią nie wypadła 
dla reprezentacji Polski zbyt po­
myślnie. Wprawdzie wygraliśmy 
różnicą jednej bramki z NRD, je­
dnak od naszego zespołu można 
było wymagać dużo lepszej i 
składniejszej gry. Reprezentanci 
NRD byli surowym egzaminato­
rem i górowali nad Polakami siłą 
fizyczną i szybkością. Nasi zawód 
nicy lepiej wyszkoleni technicznie 

wiła na 200 m st. grzb. 16-letnia 
Christine Hergst wynikiem 2.25,2. 
Jest to drugi rezultat w historii 
europejskiego pływania. Rekordy 
ZSRR pobili: 18-letnia Nadieżda 
Matiuchina — na 200 m st. dow. — 
2.12,3 i Michaił Suchariew — na 
200 m st. zm. — 2.11,9.

Po dwóch dniach meczu prowa­
dzenie objęli pływacy NRD 119:105.

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ KOBIET

W sobotniej serii spotkań o mi­
strzostwo I ligi piłki ręcznej ko­
biet czołowe drużyny ekstraklasy 
odniosły przekonywające zwycię­
stwa nad swymi przeciwnikami, 
co nie zmieniło układu tabeli. 
Wyniki: Sośnica — Ruch Chorzów 
16:11 (11:4), AZS Wrocław — Prze 
mysław Poznań 15:5 (10:3), Otmęt 
Krapkowice — AKS Chorzów 17:12 
(8:6), Start Gdańsk — Pogoń Szcze 
cin 14:13 (7:8).

PRZEDOLIMPIJSKIE 
REGATY ŻEGLARSKIE

Do zakończenia przedolimpij­
skich regat żeglarskich w Hyeres 
pozostało jeszcze po jednym wyś­
cigu we wszystkich klasach. Z 
polskich załóg szansę zajęcia miej 
sca w pierwszej trójce zawodni­
ków mają tylko Hblc i Rutkow­
ski w klasie „Tempest”. W szós­
tym wyścigu Polacy zajęli czwar 
te miejsce utrzymując się na trze­
cim miejscu w łącznej punktacji. 
Prowadzi nadal załoga angielska 
Warren — Hunt przed radziecką 
Mankin — Dyrdyra.

SZPADZlSCI 
STOŁECZNEJ LEGII

W Heidenheim (NRF) zakończył 
się w sobotę tradycyjny drużyno 
wy turniej szermierczy w szpadzie 
o Puchar Europy. Szpadziści sto­
łecznej Legii, którzy odpadli w 
ćwierćfinałach, zajęli ostatecznie 
5 miejsce, wyprzedzając włoski 
zespół Giardino Mediolan, szwaj­
carski FC Bern oraz PUC Paryż.

Puchar zdobył obrońca tego tro 
feum — radziecki zespół CSKA, 
zwyciężając w finałowym spotka 
niu drużynę mistrza NRF FC Tau 
berbischofsheim 9:6,

W półfinałach radzieccy szpadziś 
ci pokonali FC Goeteborg 8:6 a 
mistrzowie NRF wygrali z CSC 
Budapeszt 9:6.

Trzecie miejsce zajęli szpadziści 
szwedzcy a czwarte — węgierscy.

ZAWODY W AUSTIN

Wicemistrz olimpijski w biegu 
na 1500 m Amerykanin Jim Ryun 
powraca do formy. Podczas zawo­
dów w Austin przebiegł 880 y w 
dobrym czasie 1:48,1. (t)

Hokejowe MŚ
W sobotę, na rozgrywanych w 

Pradze hokejowych mistrzostwach 
świata grupy „A”, rozegrano ko­
lejne dwa spotkania: Szwecja — 
Szwajcaria i Finlandia — NRF.

W pierwszym z nich Szwecja 
odniosła wysokie zwycięstwo nad 
Szwajcaria 12:1 (4:1, 5:0, 3:0).

W drugim wieczornym meczu 
hokejowych mistrzostw świata 
Finlandia odniosła zwycięstwo 
nad NRF 8:5 (5:0, 2:4, 1:1). (t) 

gubili się często w wielu sytua­
cjach podbramkowych a obrona 
nie ustrzegła się od błędów, które 
pozwalały przeciwnikowi na odda 
wanie silnych i niebezpiecznych 
strzałów.

Nasz rozgrywający z głębi pola 
Szołtysik miał kilka niezłych za­
grań. Obok niego doskonale spi­
sywał się Lubański. Nasz najlep­
szy napastnik był trudny do utrzy 
mania dla obrońców gości. Zdo­
bywca obu bramek pokazał jak 
należy się zachowywać w skompli 
kowanych sytuacjach podbramko­
wych, a jego dwa strzały, z któ­
rych padły bramki były przedniej 
marki. Przy pierwszej bramce po­
mógł mu obrońca gości, gdyż piłka 
po strzale Lubańskiego otarła się o 
nogę obrońcy NRD i zmieniając 
kierunek wpadła do bramki. Spe­
szyło to zespół gości, ale po kilku 
nastu minutach zaczęli oni ener­
gicznie nacierać i niebezpiecznie 
strzelać. Zademonstrowali kilkanaś 
cie szybkich i celnych przerzutów, 
po których decydowali się błyska­
wicznie na ostre strzały, zatrud­
niając kilka razy Kostkę, który 
był zawsze na posterunku.

Po przerwie nastąpił okres prze­
wagi piłkarzy NRD po czym znów 
nasza drużyna doszła do głosu i 
niebezpiecznie atakowała. W tym 
czasie raził chaotyczną gra i nie­
dokładnym „wózkowaniem” Gado 
cha, tracąc wiele piłek. Kontras­
tem jego był Banaś, grający mą­
drze taktycznie.

Druga bramka zdobyta przez Lu

VI Wojewódzki Zjazd Delegatów TKKF

W służbie społeczeństwa
W maju 1972 roku mija 15 lat od chwili kiedy powołano do ży­

cia organizację, której naczelnym zadaniem jest stworzenie wszy­
stkim obywatelom możliwości czynnego wypoczynku — Towarzy­
stwo Krzewienia Kultury Fizycznej. Droga rozwoju TKKF nie by­
ła usłana różami, wręcz przeciwnie, działacze Towarzystwa musieli 
borykać się z wieloma trudnościami, ale jednak zrobiono bardzo 
poważny krok naprzód, zwłaszcza w ostatnich latach. O sukcesach, 
niepowodzeniach, problemach codziennej działalności, mówić będą 
delegaci na VI Wojewódzki Zjazd TKKF, który dzisiaj obraduje w 
Poznaniu.

VI Wojewódzki Zjazd TKKF o- 
prócz oceny aktualnego stanu or 
ganizacji, nakreśli zadania na naj 
bliższe cztery lata ze szczegól­
nym uwzględnieniem realizacji 
Uchwały VI Zjazdu PZPR w za­
kresie rozwoju sportu rekreacyj­
nego, wychowania fizycznego, tu 
rystyki. Problemy te również w 
województwie poznańskim znaj­
dują się w centrum uwagi władz 
partyjnych i administracyjnych, 
które na co dzień interesują się 
działalnością wielkopolskich og­
nisk TKKF.

W ciągu ostatnich czterech 
lat, a więc w okresie, kiedy dzia 
łał obecny Zarząd Wojewódzki, 
nastąpił dalszy wydatny rozwój 
ognisk terenowych 1 zakłado­
wych. Szczególnie może cieszyć 
pewien postęp w rozwoju ognisk 
zakładowych, co jest wynikiem 
współpracy TKKF-u z poszćzegól 
nymi radami zakładowymi 1 za­
rządami okręgowymi branżowych 
związków zawodowych. Dodajmy 
jednak, że nie wszędzie jeszcze 
rady zakładowe pozytywnie odno 
szą się do działalności TKKF-u, 
a ich działacze są przekonani, że 
jeżeli w ciągu roku zorganizują 
kilka wycieczek autobusowych 
na grzybobranie, kulig itp., spra 
wy rekreacji 1 czynnego wypo­
czynku mają załatwione. Jest to 
błędne mniemanie, gdyż ćwicze­
nia rekreacyjne trzeba prowadzić 

bańskiego zupełnie zdeprymowała 
zespół gości. Przyszedł jej w su­
kurs sędzia Eksztajn, który w 66 
min. podyktował na naszą bramkę 
dość problematyczny rzut karny, 
egzekwowany pewnie przez Vogla.

W sumie odnieśliśmy zasłużone 
zwycięstwo choć przy precyzyj­
niejszym opanowaniu piłki przez 
naszych napastników na polu kar 
nym gości wynik mógł być dla 
nas korzystniejszy.

O MECZU — PO MECZU
Trener reprezentacji Bułgarii, 

który był obserwatorem łódzkiego 
meczu Wasil Spasow: — Polacy 
podobali mi się w tym meczu. 
Zdaję sobie sprawę, że wasi pił­
karze nie grali na pełnych obro­
tach, a mimo to udowodnili, że 
nowoczesny futbol nie jest im ob­
cy. Sądzę, że gdyby drużyna poi 
ska grała bardziej zdecydowanie, 
spotkanie to zakończyłoby się wa­
szym zwycięstwem w znacznie wyż 
szym stosunku. Podobali mi się 
szczególnie Lubański, Szołtysik i 
Banaś, a w obronie Szymanowski. 
Jaki będzie wynik w Starej Zago­
rze? Odpowiem jak każdy trener: 
„Zwyciężymy, choć będzie cięż­
ko’’.

Trener Kazimierz Górski: — Był 
to bardzo pożyteczny sparring a 
przeciwnik wymagający. Polacy 
zagrali ambitnie i ofiarnie, cieszy 
mnie udany debiut młodego Kraś- 
ki i dobra forma bramkarza Hu­
berta Kostki. Z pozostałych piłka­
rzy naszej drużyny wyróżniam 
przede wszystkim Lubańskiego i 
Szymanowskiego. Martwi mnie 
niedyspozycja Deyny, sądzę je­
dnak, że do meczu w Starej Za­
gorze będzie on już zdrowy, (ot) 

przez okrągły rok a nie tylko od 
wielkiego dzwonu.

Oceniając stan organizacyjny 
wielkopolskich ognisk TKKF, nie 
sposób nie podkreślić liczebnego 
wzrostu w stosunku do lat ubieg 
łych, ale również nie można za­
pominać, że zapotrzebowanie spo­
łeczne jest znacznie większe. W 
dalszym ciągu TKKF na najwięk­
sze trudności napotyka przy orga 
nizacji ognisk terenowych w ma 
łych miasteczkach oraz w insty­
tucjach i zakładach pracy, które 
z uwagi na szczupłą załogę nie 
mogą mieć swojego samodzielne­
go ogniska zakładowego. Na oto­
czenie opieką ze strony TKKF 
czeka jeszcze sporo młodzieży, 
mieszkającej w hotelach robotni­
czych i przyzakładowych. Są rów 
nież pewne trudności z organiza­
cją ognisk w dużych osiedlach 
mieszkaniowych, a to przede wszy 
stkim z braku podstawowych u- 
rządzeń sportowych, gdyż sprawy 
te inwestorzy traktują jako zło 
konieczne i najczęściej całe urzą 
dzenie to plac-klepisko, gdzie 
młodzież od czasu do czasu gra 
w piłkę. Dodajmy jednak, że nie 
wszędzie.

Na terenie województwa poznań 
skiego działało w 1968 roku 370 
ognisk, które skupiały ponad 30 
tysięcy członków, w roku ubieg­
łym było już takich ognisk 496, 
mających w swoich szeregach po

Szermierze ZSRR zdobyli 
„Szablę Wołodyjowskiego"

W sobotę, w drugim dniu międzynarodowego drużynowego tur­
nieju szermierczego o „Szablę Wołodyjowskiego” drużyna ZSRR 
odniosła dalsze 3 zwycięstwa: nr.d NRF 12:4, Polską I 10:6 i Wę­
grami 9:7. W ten sposób szabliści ZSRR zajęli pierwsze miejsce 
zdobywając cenne trofeum już po raz siódmy.

Drugie miejsce zajął zespół Wę­
gier, wygrywając w sobotę z Ru­
munią 10:6 i z Bułgarią 11:5. Na 
trzecim uplasowała się drużyna 
Polski I, która pokonała Francję 
12:4 i Bułgarię 11:5.

Nasz najlepszy szablista, Jerzy 
Pawłowski, który w pierwszym 
dniu turnieju był daleki od wy­
sokiej formy i który nie brał u- 
działu w pojedynkach z szablista 
mi ZSRR — w meczu z Francją 
odniósł wszystkie 4 zwycięstwa.

Czwarte miejsce zajęła Francja 
— 4 zwycięstwa, piąte — Bułgaria 
— 3 zwyc., szóste — NRF — 
2 zwyc., siódme — Polska II — 1 
zwyc. i ósme — Rumunia bez zwy 
clęstw.

Najlepszym szablistą turnieju zo

Liga angielska
W sobotnich spotkaniach o mi­

strzostwo I ligi angielskiej padły 
wyniki:

Arsenał — Wolverhampton Wan 
derers 2:1, Chelsea — Crystal Pa­
łace 2:1, Huddersfield — Ipswich 
Town 1:3, Leicester City — Man­
chester United 2:0, Liverpool — 
Coventry City 3:1, Manchester 
City — Westham United; 3:1, 
Nottingham Forest — Newcastle 
United 1:0, Sheffield United — Der 
by Courity 0:4, Southampton — 
Everton 0:1, West Bromwich Al- 
bion — Tottenham Hotspur 1:1, 
Stoke City — Leeds United 0:3.

II liga: Birmingham City — Mili 
wal 1:0, Burnley — Watford 3:0.

nad 42 tysiące osób. Zarząd Woje 
wódzkl TKKF w Poznaniu od 
dłuższego już czasu największą u- 
wagę przywiązuje do organizacji 
ognisk terenowych, ale występu­
ją w związku z tym kłopoty finan 
sowę. Na szczęście władze spół­
dzielczości mieszkaniowej w nie­
których dzielnicach Poznania 1 in 
nych rejonach województwa przy 
szły z pomocą, wyznaczając loka 
le, obiekty j świadczą częściowo 
pomoc materialną, tak, że z sied 
miu nowo zorganizowanych og­
nisk terenowych TKKF, sześć zlo 
kalizowanych zostało na terenie 
osiedli mieszkaniowych. Chodzi 
tylko o to, aby wszystkie urzą­
dzenia socjalne jakie znajdują się 
w projektach, a więc również 
sportowe, zostały w jak najszyb­
szym czasie wykonane. Pewien 
niepokój może budzić niezbyt 
liczny udział kobiet w masowym 
ruchu wychowania fizycznego te­
renowych ognisk TKKF. W 1968 
roku TKKF miał w swoich szere­
gach 1 066 kobiet, zaś w 1971 r.
2 057, co wydaje się być stanow­
czo za mało.

W swej działalności programo­
wej, wielkopolski TKKF koncen­
trował się w dwóch głównych 
środowiskach a mianowicie osied 
lach mieszkaniowych i zakła­
dach pracy. Prowadzone były 
również próby ożywienia działal­
ności sportowo-rekreacyjnej w 
miejscach wczasowych, koloniach, 
obozach itp. Jeżeli chodzi o osie­
dla mieszkaniowe to cechą cha­
rakterystyczną były rozgrywki 
różnych lig stałych 1 dzikich dru 
żyn podwórkowych, które rozgry 
wały spotkania w siatkówce, ko­
szykówce, kometce, piłce nożnej. 
Nie można jednak zapominać, że 
rozgrywki te rbojmowałv nrz-^de 
wszystkim młodzież, natomiast lu

stał reprezentant Węgier Peter 
Marot, który w 28 walkach 24 roz 
strzygnął na swoją korzyść. Re­
prezentant ZSRR Krowopuskow 
odniósł 19 zwycięstw a 3 Jerzy 
Pawłowski — 18. (ot)

„Pirat" wylądował 
na... świerkach

Niecodzienna historia wydarzyła 
się podczas lotu treningowego nad 
Beskidami pilotowi Bielsko - Bial 
skiego Aeroklubu — Jerzemu 
Klajmontowi.

Pilotowany przez niego szybo­
wiec „Pirat” wpadł w wiry po­
wietrzne (nad południowymi sto­
kami Klimczoka), a w wyniku 
chwilowej utraty sterowności o- 
padł nagle w dół, zawadzając 
skrzydłem o wierzchołki wysoko­
piennych świerków. W wyniku 
zderzenia ze świerkami szybowco 
wi odpadły skrzydła, a kadłub wy 
lądował w gęstwinie leśnej.

Z tej niecodziennej przygody pi 
lot wyszedł na szczęście cało, do­
znając jedynie ogólnych potłuczeń 
i drobnych obrażeń. Jak twierdzą 
eksperci — życie pilotowi urato­
wała bardzo silnej konstrukcji la 
minatowa kabina szybowca.

Przyczyny wypadku bada spe­
cjalna komisja lotnicza, (ot)

dzie dorośli pozostawali praktycz­
nie poza ich zasięgiem. Trochę 
lepiej przedstawiała się ta sprawa 
w zakładach pracy, gdzie przede 
wszystkim pracowano systemem 
spartakiad, turniejów, festynów, 
a także organizowano wycieczki, 
rajdy, spływy i zloty.
Chcąc uatrakcyjnić swoją działał 

ncść, TKKF wprowadził w ostat­
nich latach wiele nowych form 
sportu i czynnego wypoczynku 
oraz poszerzał działalność już 
wcześniej zainicjowanych kierun­
ków działania. Prowadzono takie 
akcje jak „Sport w rodzinie” 
„Turkus”, rozwijano kometkę, 
kręglarstwo, gimnastykę artystycz 
ną kobiet, kulturystykę i wiele iń 
nych. Osobnym zagadnieniem by­
ła popularyzacja gimnastyki re­
kreacyjnej w zakładach pracy, 
tzw. dziesięciominutówek. Po­
przez swój Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny do spraw ćwiczeń 
Rekreacyjnych, TKKF starał się 
rozpowszechnić ten system krót­
kiego odpoczynku w czasie pra­
cy. W 1968 roku 10-minutówki pro 
wadzono w 12 zakładach, nato­
miast w roku ubiegłym w 86. Nie 
jest to zbyt dużo 1 jeszcze w wie 
lu instytucjach 1 fabrykach, trud 
no przekonać ich kierownictwa, 
rady zakładowe i same załogi o 
celowości takich ćwiczeń, które 
jak wykazały naukowe badania, 
nie tylko oddziaływują dodatnio 
na zdrowie pracownika, ale rów­
nież poważnie wpływają na wzrost 
wydajności pracy.

VI Wojewódzki Zjazd TKKF w 
Poznaniu będzie miał również za 
zadanie — jak już wspominaliś­
my na początku — wytyczenie 
kierunku r>racv na najbliższe 4 lata. 
Problemów do rozwiązania jest 
jeszcze bardzo dużo, nie tylko or 
ganizacyjnych, ale również pro­
gramowych. Trzeba nadal dążyć 
do wprowadzania nowych atrak­
cyjnych form ćwiczeń tak, aby 
ra boiska i sale przyciągnąć jak 
najwięcej ludzi. Tylko czynny 
wypoczynek, sport i turystyka 
mogą zapewnić odpowiednią kon­
dycję i zdrowie,

MACIEJ STABROWSKI

KWIECIEŃ

9

Niedziela 
10 

Poniedziałek

Marii. 
Marcelego

Michała, 
Makarego

Słońce: 5.09—18.40

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Pokój na godzi­
ny”.

NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Pałac Lucypera” 

(premiera).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Julija”.
KABARET „TEY” — g. 16 „Czy- 

mu nima dżymu”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10 ,12.30, 15 „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), poniedz. g. 10, 
12.30, 15 „100 karabinów” (USA 16 
1.), niedz. i poniedz. g. 17.30, 20 
„Bądź w porcie nocą” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 i poniedz. g. 15, 17.30, 20 „Czer- 
men — miłość i kindżał” (radź. 14 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 14, 16, 18, 20.15 
i poniedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.15 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.), 
niedz. g. 12 „Władca gór”.

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Uciec jak najbliżej” 
(poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Cudowna 
lampa Alladyna” (fr. 7 1.), g. 18, 20 
„Zabijcie czarną owcę” (poi. 16 1.), 
poniedz. g. 10, 12, 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 18, 20 
„Niebezpieczna siostrzenica” (cze­
ski 16 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Kwiat 
ocknienia” (bajka), g. 15 „Wydra 
pana Grahama” (ang. 7 1.), g. 19.30 
„Komisarz Pepe” (fr. 16 1.), ponie­
działek g. 17, 19.30 „Lekarz kasy 
chorych” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30 „Chłop­
cy z Placu Broni” (USA 11 1.), g- 
15, 17.30, 20 „Viva Tepepa” (wł. 16 
].), poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20 
„Brylantowa ręka” (radź. 14 1.).

KOSMOS — g. 11 „Teatr zwie­
rząt” (radź. 7 1.), g. 17, 19.30 „Zerwa 
nie” (fr. 18 1.), poniedz. g. 17 „Haj 
ducy kapitana Angela” (rum. 14 1.), 
g. 19.30 SDKF „Fantom” (..Uciecz­
ka skazańca”, „Incydent").

MALTA — g. 14 „Wyprawa po 
miód” (poi.), g. 15 „winnetou w 
Dolinie Śmierci” (!ug. 11 1.). g. 17, 
19.30 „Obława” (USA 18 l). poniedz. 
g. 17 „Wyzwolenie” cz. I i II 
(radź. 14 ].).

MINIATURKA — g. 14 16 „Zwa­
riowałeś Toni” (''zes'-i 14 1.). g. 18, 
20 „Narkotyk” (fr. 18 1.), poniedz. 
nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Czerwony 
kapturek” (bajka), g. 12 „Miś na 
morzu” (bajka), g. 13. 15 i poniedz. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Harem pa­
na Voka” (czeski 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.), g. 
17.30, 19.30 „Życie rodzinne” (poi. 
16 1.), poniedz. g. 15.45, 18, 20.15 
„Queimada” (wł. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Dzień oczyszczenia” 
(poi. 14 l.), poniedz. g. 17.30, „Chłop 
cy z Placu Broni” (węg. 11 1.), g. 
20 „Mój kochany Robinson” (NRD 
16 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Przygody 
misia Yogi” (USA 7 1.). g. 17.30, 20 
„Charly” (ang. 14 1.), poniedz. nie­
czynne.

PRZYJAŹŃ — g. 16, 19 „Rezydent 
wywiadu” cz. I i II (radź. 14 1.), po 
niedziałek nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Słoneczniki” (wł.-fr. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
,/sielone smugi” (radź. 11 1.), g. 17, 
19.30 „Zaloty pięknego dragona” 
(czeski 16 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14 „On nie chciał za 
bijać” (radź. 14 1.), g. 16, 18.15, 20.30 
„Bullitt” (USA 16 1.), poniedz. g. 
16, 18, 20 „Szerokość geograficzna 
zero” (jap. 14 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12. 13 „Prze­
korna chmurka” (bajka) g. 14 
..Pan Dodek” (poi. 11 1.), g. 16. 18, 
"O „Skok” (nol. 16 1.), poniedz. g. 
10. 12, 14. 16 „Fantomas contra 
Scotland Yard” (fr. 14 1.), g. 18, 
20.15 „Dwaj dżentelmeni we wspól­
nym mieszkaniu” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Koncert misia”, g. 14.45 

„Tropiciel śladów” (rum. 11 1.), g. 
16.45, 18.45 „Czas życia i miłości” 
(fr. 18 1.), poniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10. 12, 14 „Zwario­
wany weekend” (fr. 11 1.), g. 16, 18, 
20.15 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 14.30 „Roz­
bójnicy sycylijscy” (wł. 14 1.), g. 17 
„Białe wilki” (NRD 14 1.), g. 19 
„Lala” (wł. 18 1.). poniedz. nieczyn 
ne.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.), ponie­
działek nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

L CYRK
„ARENA” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — niedz. g. 15 i 19, 
poniedz, g. 19.

DY2URY
SZPITALE — NIEDZIELA: chi­

rurgia ogólna, interna, okulistyka 
— ul. Garbary 17; chirurgia dzie­
cięca do lat 14 — ul. Krysiewicza 
7; laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33. PONIEDZIA­
ŁEK: interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7: psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33; laryngologia — ul. Przy 
byszewsklego 49. ,

* I
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53, Kornic 
ka 24, Mickiewicza 22, Słowiańska, 
Starołęcka 78 (dyżury nocne), 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

.MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—18. sob. g. 
10—12.

HISTORII m. POZNANIA (St Ry 
nek) — „Józef Wybicki” (do 30 IV) 
— codziennie g. 10—15 środa ł ola- 
tek — g. 12—18. sob., dni przedśw. 
— nieczynne.

HISTORII RUĆHU ROBOTNI­
CZEGO (St. RyneK) codziennie 
g. 10—18. niedziela a. 10—15 ,.W 
?0 rocznice PPR w Wielkonolsce ’̂ 
Od 2. IV do 5. V — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzięónie 
g. 10—15 środa 1 niatek — g 12—18

NARODOWE (al Marcinkowskie 
ao 9) — codziennie g in - 15 śro 
da i piątek - g 12—18 .Polska 
rreżba z lat 1890—1914" Mo W TV>

PRZYRODNICZE (Swierczew 
skiego 10) — codziennie g 10—15 
śr g. 10 — 16. sobota — nieczynne

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­

dziennie g. 10—17 niedz g 11—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

'Zamek Przemysława) — codzien­
nie g 10—15 środa • olafek — g. 
12—18 (9 IV — nieczynne).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rvnek) - co­
dziennie g 10—15 środa i olatek g. 
12—18 (od 10 do 15 IV — nieczyn­
ne).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16. niedz. 
i św. — g (0-15

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
g. 9—17, sob. g. 9—14.

MUZEUM w ROGAL1NIE — co­
dziennie g. 10—15 niedz. g. 10—18.

STOWARZYSZENIE OSWIATO- 
WO-KULTURALNE POZN SPÓŁ­
DZIELNI PRACY (St Rvnek 71^2) 
— wystawa fotograficzna ..Plener 
1971” - g. 10—19

EWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
„Współczesna grafika Indyiska”. 
Malarstwo I. Brzozowskiej-Flie* 
ger (Poznań) oraz Malarstwo E. Łu 
bowskiego (Poznań) — g 10—18. 
niedz. g. 10—17. poniedz. nieczyn­
ne

PTF (Paderewskiego 7) — „I 
krok w fotografii artystycznej” g- 
10—19, niedz. i święta g. 10—15 (od 
5 do 18. IV).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Pokonkursowa wystawa na plas­
tyczne rozwiązanie pasaży Kapo- 
niery i wystawa rysunków Zofii 
cunther — g. 10—20. niedz. g. 
12—18.

PAŁAC KULTURY (hol główny 
— parter) — „65 Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca” — g- 
10-18 (od 12 do 17 IV).
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